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Wychodzi codziennie o godz, 

3ciej po południu.
P r z e d p ła ta  w y n o s i:

MIEJSCOWA. k w a rta ln ie  3 złr. 75 et. 
„ m iesięczn ie 1 „ 30 „ • 

Z prresełkę pocztową:

Sw państwie nustrjac. 1 4 zł.. 80 cnt. 
do Pras i Rzeszy niem. 4 tnl. 15 sgr. 
„ Szwecji i D an ii. . 6 „

Francji i Anglii . 23 I'rąn)c5w
S i „ Włoch . . . .  25 
iif  Belgii i Szwajcfirji 18
-tt [ Turcji i ks. Nad ' 18 „

Numer pojedynczy kosztuje 8 out

We Lwowie Niedziela dr 10 Grudnia 1865. r s <  > !» . h t v .
T4J P r z e d p ła tę  p r z p J iM ją :

Bió.c Administracji G a z e ty  N a r o ­
dowej przy nlicy Sowej pad 1. 291.

OOŁUSZENIA przyjmują się za opłatą 
od wiersza drobnym drukiem 6 centów, 
oprócz opłaty stemplowej 30 centów zł, 
każdorazowe nmieszozenie.

1 Przedpłatę 1 ogłoszenia na cała Francji 
p.zyjraujc jeaynie p. Ludwik Płonlki w P a­
ryżu Boulevard duPrince Eugóne 95; p. 
Alojzy Oppelik, w Wiedniu Woflzeile N 22; 
Hdasensłttin Vogter, w Wiedniu Wollzeile 
N. 9 i w Frankfurcie nad Menem.

LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowaae nie ulegają frankowaniu.

^  sprawie głodowej.
/wtykał w kwestji godowej, w nr. 280 (Jaz. 

NHroZowĄ podany, nie tylko jasno i zasadnie, ale 
drWef bardzo pięknie napisany, zapewne, wcale 
nie *r wisy autora, jak na teraz, jest targiem o 
SKÓre niedźwiedzia, który jeszcze po kniei cho­
dzi. Oby nim nie został na zawsze ! Funduszów 
albowiem, którymi ma być obrót nadany, niewi- 
dać nawet w oddaleniu; i jeżeli tsk dalej pój­
dzie, przybędą prawdopodobnie dopiero w ma­
ja  1866, gdy już połowa ludności zagrożonej 
głodową Tegnie śmiercią ! ’
F ' Wysoki rząd oświadczył, że tundus/.ów me 
ma i dać nie może, fundusze zaś krajowe nie 
wystarczają nawet na zwykłe potrzeby krajowe.

" D l a  tego też dawno wszystkie wróble po 
dachach wiedziały, że trzeba pożyczki, Wiedzia­
ły również, że operacja kredytowa- w tej mie­
rze w kraju niemożliwa i że trzeba udać się 
za granicę. Wiedziały nareszcie, że taka ope­
racja ogólnie, a szczególnie w tych czasach przy 
pnnująeem w całej Europie, a nawet Ameryce, 
przesileniu pieniężnem i przy konkurencji tylu 
rozmaitych wszędzie operacyj kredytowych tak 
rządów jak miast i stowarzyszeń, nie łatwo i nie 
prędko będzie mogła być przeprowadzoną. A tu 
każdy dzień zwłoki zagraża owem fatalnem : 
.Trop tard"!

Nie słychać było dotąd, iżby nazajutrz po 
ukonstytuowaniu się komisji głodowej, siadł do, 
wagonu wysłannik tejże komisji, należycie, choć­
by przez JO. ks. marszałka uwierzytelniony, z 
poleceniem udania się według potrzeby po ko­
lei do Wiednia, Paryża. Londynu, Hagi ltd. i 
traktowania tam o pożyczkę w ilości przybliżo­
nej 4 do 6 milionów, podług planu, przy takich 
operacjach zwykłego, praktykowanego w towarzy­
stwach kredytowych lubiia rozmaitych obligacjach 
i losach wydrukowanego, z loterją lub bez loterji, 
z najwyższym kursem emisyjnym i na najniższy 
procent według możliwości. Nie słychać było ró­
wnież, iżby ten sam wysłauuik albo drugi osobny 
odebrał polecenie rozpatrzenia się po targach i 
składach zbożowych u sąsiadów naszych zakar 
paekich i zawiązania w tej jnierze stosunków 
przedugodnycb.

To wysłanie nie przeszkodziłoby oczywiście 
menem pracom komiąji głodowej, bo sejm u- 
chwali niezawodnie pożyczkę i cesarz usankcjo­
nuje, a załatwienie sprawy głodowej bardzo się
przyspieszy-

' Jeżli pełnomoci icy nie wyjechali jeszcze, 
przi pomniemy^ że mieuw mnt tarcif que trop jard.

W sprawie .. hipotek włościańskich.
[Dr. H.) W numerze 279 Czasu z dnia 6go 

gruduia 1865 r. czytamy rozprawę o kw estji, 
zajmującej od dawna już w wysokim stopniu 
wszystkich rzeczy świadomych i k ra jo w i dobrze 
życzących, zwłaszcza gdy kwestja ta w najno 
wszych czasach jako nagląca, żadnej zwłoki nie 
c i e r p i m a m  na myśli artykuł pod napisem „kil 
ka słów o hypotece chłopskiej." *

Zgadzam się zupełnie z autorem niniejszego 
artykułu co do ważności i konieczności kredytu 
dla naszych gospodarzy włościańskich; spodzie­
wam się oraz, iż do umożebnienia tymże korzy 
stania z kredytu, wielce przyczynią się zaprowa 
dzone na podstawie dekretu ministerjalnego z 
dnia 28. lipca 1856 I. 137 §. 48 Dz. pr. p.zbio-. 
rowe kasy sierocińskie.

Bynajmniej zaś nie mogę zgodzić się z po­
danym w artykule sposobem zaprowadzania 
ksiąg gruntowych powolnego i dowolnego w ka-, 
idej gminie osobno, Sposób taki uważam ja k o  
prawnie nieuzasadniony i bynajmniej polecenia 
niegodny.

Dalej zupełnie nie podzielamy zdania, mo­
żna wyrzec, naiwnego, jakoby dość na tem by­
ło, wydrukować kazać i porozsyłać kilka tysię-, 
cy aikuszów, jako formularzy dla ksiąg głó­
wnych, i jakoby w ten sposób w przeciągu lat 
4eh księgi gruntowe wyrobiły się niby same z 
siebie, bez kosztów dla rządu.

A ponieważ autor rzeczonego artykułu na- 
leży do ludzi, świadomych nauk prawniczych, 
przeto sądzę, że nie zawadzi zastanowić się bliżej 
aad tą kwestją p° prawniczemu.

Z tego stanowiska nikt zapewne nie za­
przeczy ;

1) że głównym warunkiem, najważniejszą 
podstawą wszelkich ksiąg hypotecznych, musi 
być dokładna pewność stanu własności; że do 
osiągnięcia t e g 0 c e lu  potrzebną j e s t  ustawa, k tó -  
raby za pomocą edyktu (uti possidetis) stan posia­
dania tegO C zesny  jako przyszłą własność w tym 
obrębie ustaliła* jaki 8j e z d o k u m e n tó w  kata­
stralnych, z dekretów dziedzictwa, z zawartych 
ugod lub  z wyroków sądowych okazuje. Nie 
mniej jasnem jest, że

2) pożytki, jakich, się po zaprowadzeniu 
ksiąg gruntowych spodziewamy, wtenczas tylko 
będą rzeczywiste, jeżeli instytucja ta w eałyną 
kraju na równych zasadach ugruntowaną i za 
prowadzoną zostanie; że .

3) nader ważną i może jedynie do celu 
prowadzącą jest ta okoliczność^ iżby wprowa-. 
dżecie tej instytucji w życie, nie czynię zawi*

słem od przypadkowych potrzeb pojedyńczych 
członków gminy v i r ‘ o r  ~ doy.

Skutkiem tak ieg o  p o stę p o w an ia  bowiem, 'by­
łaby, pomimo nadzoru sądów obwodowych bez 
wątpienia jakaś dziwaczna różność, tamująca, 
a może i całkiem niszcząca korzyści, jakie do 
tej instytucji przywiązujemy.

Sam autor artykułu w Czasie widocznie zda­
nie to podziela, mówiąc w końcowym ustępie: 
„Czemuż nie stworzyć od razu tej instytucji) tyl& 
korzystnej ?“ ‘ • ■

r  4) Podług zdania mego, i tej oK oliczuuści ■ 
żadną miarą pominąć nie można, iż w kraju na­
szym dotychczas już liczne posiadamy u księgi > 
gruntowe, bądź to księgi główne, bądź to księ­
gi dokumentów, a w tej mierze, nie mając na 
razie liczniejszych i szczególniejszych dat, byle 
tylko powiemy, że dla 4.018 gmin katastralnych 
w okręgu administracyjnym lwowskim, 628 ta­
kich ksiąg istniejących spotykamy.

Na mocy tych już istniejących ksiąg liuzuc 
trawa własności i hypoteki w tychże gminach 
zostały nabyte, a to na podstawie ustaw : pat.

9. kwietnia 1789 Zb. Pili nr. 34, — pat. z 21. 
września 1803 Zb. Pili. nr. 47, -  ‘pat. z 15. lu 
tego 1810 do 1. gub. nr. 8.616 i 13. lutego 1812 
do I. 1013 Zb. sąd. i §. .321 ust. cyw.

Zaprowadzając księgi na sposób, w artykule 
wyrażony, nie wiedzieć, jak uwzględnioneby być 
mogły istniejące już księgi, zwłaszcza gdy oczy­
wistą jest rzeczą, te w tej właśnie kwestji jak 
największa jednolitość • niezbędnym jest warun­
kiem, a taki ścisły związek między nowemi, za­
prowadzić się mającemi, a dawniejszemi księga­
mi, li tylko za pomocą przepisów ustawniczych 
osiągniętym być może.

Uważamy wreszcie mylnem i to zdanie au 
tora artykułu, jakoby zaproponowany przez me­
go sposób wyszczególniał się taniością, gdyż - - 
jak nas uczy doświadczenie dawniejszych i no 
wszych czasów — pisarze gminni i notarjusze 
podług okoliczności dość wysokie stawiać mogą 
żądania, i istotnie takowe stawiają, a co gor­
sza, koszta te musieliby ponosić wyłącznie wła­
ściciele gruntów. Taką zaś repartycję tych ko­
sztów uważamy za niesłuszną, ponieważ koszta 
instytucji, niosącej pożytek ogółowi, mianowicie 
obrotowi kapitałów, winny być ponoszone piżez 
wszystkich opodatkowanych zarówno.

Zgadzamy się przeto zupełuie z autorem, 
wspomnianego artykułu w tym względzie, iż e- 
mancypacja naszego ludu wiejskiego wtenczas 
tylko będzie zupełną, jeźli mu zabezpieczymy 
własność, jezli mu umożliwimy korzystanie z 
.dobrodziejstwa kredytu.

Wręcz atoli przeciwni jesteśmy podanem u 
sposobowi wprowadzenia tej instytucji w życie;1 
nie zgadzamy się w żaden sposób z zapropono- 
wanem lekarstwem, niby domowem; ale wierni 
przekonaniu, ..żądamy kuracji radykalnej; żąda 
my ogólnego, równoczesnego zaprowadzenia 
ksiąg gruntowych w całym kraju w drodze u- 
stawodawstwa, w którym to zakroju rzeczywi­
ście propozycje rządowe sejmowi krajowemu 
przedłożone zostały.

Z komisy] sejmowych.
W y d z i a ł  g mi n n y  odbył wczoraj drugie 

posiedzenie, na którem toczyły się dalej rozprawy:1 
czy w zasadzie przyjąć połączenie gromady /■ 
dworem, w gminie miejscowej lub gminie zbio 
rowej, a zostawić pod pewnemi warunkami wol­
ność’rozłączenia się? lub czy w zasadzie przy-j 
jąć rozłączenie gromady od dworu w osobne 
gminy, a pod pewnemi warunkami dozwalać po-j 
łączenia się ?

Dziś już powiedzieć można, że stronnicy 
połączenia gromady z dworem w jedną gminę,; 
są w wydziale w mniejszości. Stanowczo za ta 
kiem połączeniem są obaj Potoccy, Adam i Al 
fred, Zbyszewski, ks. Stępek, dr. Zdun, hr. Lu 
dwik Wodzicki i jedyny włościanin mazurski w 
wydziale, Czechura. Wszyscy Rusini są za zasa-; 
dńiczem rozłąezeniem gromady od dworu: inte­
ligencja ruska z powodów narodowych, aby in 
teligencja polska żadnego wpływu nie miała na 
gminę ruska, a włościanie dwaj ruscy z obawy, 
aby właściciele więksi nie owładnęli gmin 
włościańskich Reszta członków wydziału składa 
się prawie z samych właścicieli dóbr, w większej 
części z wschodniej Galicji, a ci są za rozłą­
czeniem w zasadzie gromady od dworu, czyli 
jak  to gładko i pięknie się wyrażają, za dobro- 
wolnem połączeniem.

Po przeprowadzeniu ogólnych rozpraw za 
roponowano wybrać komisję z trzech członków 
o wyszukania zasadniczych kwestyj w ustawo­

dawstwie gminnem dla Galicji, sformułowania 
ic h , i przedłożenia całemu wydziałowi do dy-r 
skusji i przyjęcia. Do tej komisji z trzech, wy­
brano Grocholskiego, Smarzewskiego i Zbysze- 
wskiego. Dwaj pierwsi są za rozłączeniem w 
zasadzie, ostatni za połączeniem w zasadzie.

W y d z i a ł  g ł o d o w y  już p rzep ro w ad z ił
debaty swoje ogólne, i mianował do referatu 
Grocholskiego. Jutro odbędzie posiedzenie, na 
którem już nad sformułowańemi wnioskami de­
batować i glosować będzie. Zapewne na począ­
tku przyszłego tygodnia wydział głodowy wnie­
sie sprawę do sejmu.

I

K o m i s j a  d l a  t o. w p r  z y s t w a k r e ­
d y t o w e g o  już ukęńęzyłą swę,,.debaty. Podo­
bno już w tym .tygodniu ieferęnt, dr. Zbyszo- 
wski,’ jvni,ęąifi. tę .JWpisji„&>
sejmu.., .aŚ95t7/ rijijof#

P r z u ^ l ą d  p o l i t y c z n y .

Między Austrj’ą a  W iocham i wybuchł spór, 
z którego Anstrja nie wyszła zwycięzko. Prze­
łożony weneckiej dyrekcji finansowej, pan Spie- 
gelfeld, uskarżał się w piśmie urzędowem do wło­
skiego ministra finansów, Selli, że na nowej li­
nii cłowej na granicy lombardzkiej towary au- 
strjackie traktowane są według, ogólnej taryfy 
włoskiej, a nie według umowy, z byłą Sardynią 
w r. 1851 zawartej, która towarom Austrji przy­
znaje przywileje najwięcej uwzględnionych na­
rodów. Na ten list odpisał Sella, że rząd wło­
ski, który traktatu zurychskiego nie może sta­
wiać wyżej nad plebiscyt włoski (którym całe 
Włochy ogłoszone są jednem państwem, Sardy­
nia zatem istnieć przestała), nie może dopuszczać | 
na jednej części granicj używania innej taryfy 
jak na,.drugiej; że Anstrja niechaj tylko więcej 
okaże się uprzejmą a uzyska na całej granicy 
prawa najwięcej uwzględnionych narodów; w 
razie przeciwnym jednak musi przystać na za­
stosowanie ogólnej taryfy na całej granicy WlocJU 
od Austrji. Byłoj to jeszcze we wrześniu.

Z tęgą pow.edu wystosował także prezydąm 
włoskiego gabinetu, jen. Lamarmora, okólnik do 
reprezentantów Włoch za granicą, z d. 25. listo­
pada w którym wyjaśnia stanowisko Włoch wo­
bec Austrji. Lamarmora ■ konstatuje , że zaczęto 
korespondencję, w, celu poprawienia stosunków 
obu mocarstw, ale zarazem oświadcza, że po­
rozumienie się jest niepodobne, gdyż zbyt wiel­
ka różnica zdań panuje między oboma gabine­
tami .(i powiada, wyraźnie. „Rząd wiedeński wi­
dzi granice Włoch według traktatu zurychskie­
go, podczas gdy rząd włoski stosuje się w tym 
względzie do plebiscytu, który mu nakazuje żą­
dać oddania Wenecji.“ Depesza ta będzie ogło­
szona w księdze błękitnej, którą w tym miesiącu 
rząd przedłoży parlamentowi. Zdaje się, że" w 
Paryżu wywarła dobre wrażenie, a p. Drouin 
miał ks. Metteruicbowi oświadczyć, że zanie­
chanie- traktatu zurychskiego jest pierwszym wa­
runkiem porozumienia między Francją i Austrją. 
Doniesienie to zdaje się .mylnem; przynajmniej 
Monitor wieczorny z d, 6. w sprawozdaniu swo- 
jem tygodniowem nie bardzo przychylnie wspo­
mina o Włoszech chociaż może tylko dla tego, 
iż gabinet włoski me postawił Ratazzego jako swe­
go, kandydata 1 1 ,1 prezvdenture włoskiei Izby 
b iź^ej. * " • h ‘ dT

A ustrja . Gen. Uorr. zaprzecza pogłoskom, 
według ktrych wszelkie awanse w urzędach od 
Nowego roku miałyby być powstrzymane.

Ze słów komisarza rządowego, p. Kntsche- 
ry, w sejmie wyźszo-aiistt-jackim, powiedzia­
nych d. 6._ bm. dowiedziało się nareszcie stron­
nictwo rajchsratowe, przeciwne decentralizacji 
państwa, autonomicznej reorganizacji pojedyń- 
czycłi krajów koronnych, przeciwne dzisiejsze­
mu ministerstwu, jego systemowi a tem samem i 
manifestowi wrześniowemu, dowiedziało się nare­
szcie^ że rząd pragnie stanowczego porozumie­
nia się z Węgrami,_ że pod l e g a l n y m i  r e ­
p r e z e n t a n t a m i ,  o których wspomina ma­
nifest, rozumie rząd s e j m y  k r a j o w e ,  a nie 
Radę państwa, i że rząd gotów w razie, jeżeliby 
wcześniej zapadła proponowana rezolucja, mocą 
której sejm zamierzał uznać patent i manifest 
cesarski, systujący Rade państwa, jako niekon- 
stytucyjne akta, sejm ten rozwiązać. Oświadcze­
nie to p Kutschery niemałe sprawiło wrażenie 
w kołach centralistycznych. Podajemy tu głó­
wne punkta tego oświadczenia komisarza rzą- 

w sej mie wyższo-austrjackim w Lincu. 
Między innemi powiedział p Kntscbera :  Cho­
dzą głównie o dwa pytania. Njaprzód : co rozu- 
miec należy pod „legalnymi reprezentantami11 
* 1 ;v | krajów, którym mają być przedło-
,.. ,,.J iez. aty 3:ozr,rawt sejmów peszteńskiego i 
bnnat Według ducha i brzmienia ustaw
k , .yUlcyjnych, są tymi reprezentantami sejmy 
kmin 0 w e< P°wtóre, chodziłoby o to, jak sejmom 
’ J wym sprawy państwowe przedkładane być 

h? gdy te nie mają prawa stanowienia u- 
c™  W ;hym względzie. Ależ i sejmy peszteń- 
8 I1 ,z^gt-zebski uchwał stanowić nie mogą 
względem konstytucyjnego urządzenia państwa, 
iqCZ tSe;,my te wszystkie mają prawo, w myśl §.

krajowych, stawiać wnioski. Roz- 
stizygniecie spoczywa w rękach korony..." Wkoń- 
cu m wiąc 0 postawionym przez komisję sej­
mową wniosku względem rezolucji, powiedział 
komisaiz rządowy, że rząd żadną miarą nie mo­
że pozwolić na uchwalenie takiej , do kompeten­
cji sąpnu nienależącej rezolucji. Rezrlucja pro­
ponowana opiewała : „Patent z 20. września po­
zbawiony je 8t wszelkiej podstawy prawnej. 
Zmiany ustaw zasadniczych mogą jedynie za 
zezwoleniem Rady państwa być przedsiębrane. 
Należv_ starać się o zniesienie systowania ustaw 
zasadniczych państwa." Komisarz rządowy na­
zywa twierdzenia, w tym wniosku zawarte, myl­
nemu „Statut o Radzie państwa, mówił komisarz 
rządowy, nigdy nic wszedł w życie, a Rada

państwa właściwie nigdy nie istniała. Jeżeli w 
jakiejś icprezentaeji państwa tylko połowa pań­
stwa jest zastąpioną, jeżeli zamiast trzystu kp- 
kudzięsięciu ppsłów zasiada stu kilkudziesięciu, 
którzy usiłują wziąć w kontumację wszystkie 
kraje niereprezentowane, w takim razie jegjt jfo- 
.^a reprezentacja tylko fikcją."

śz tą z k i sejm, jak  douoszą telegramy z 0- 
pawy, uchwalił na posiedzeniu z d. 7. bm. adres 
stosownie do wniosku wydziału, który powiada, 
że patent wrześniów} nie da się pogodzić z za- 
sadniczemi ustawami państwa. Adres sam żąda, 
aby ś c i ś l e j s z a  Rada państwą z a r a z ,  a o b ­
s z e r n i  e j  sz a jak najprędzej zwołaną została. 
Adres przyjęto wszystkiemi głosami przeciw j  e- 
d n e m u. Podobnie jak w Lincu, tak i tu oświad­
czył komisarz rządowy, br. Pjllersdorff, że pod 
„legalnymi reprezentantami" ’ rozumie manifest 
s ej m y krajowe, tudzież że i sejm węgierski tylko 
wnioski względem zmiany konstytucji dla ca­
łego państwa, stawiać może^ rozstrzygnięcie j e ­
dnak należy do korony.

Z powodu występowania posłów niektórych 
w sejmie morawskim przeciw zaprowadzonym 
manifestem cesarskim zmianom, protestują w wie­
lu okolicach Morawy wyborcy, przesełając wy­
branym przez siebie posłom wotum nieutności. 
Morawska Orlice ogłasza takie protesta, w któ 
rycli wyborey bardzo wymownie za systowaniem 
Rady państwa i za autonomią krajów koronnych 
oświadczają się. Takie wota nieufności otrzymali,
0 ile dotąd wiadomo, dr. Stolz od wyborców z 
okręgu Sehonberg-Miiglic, dalej p. Cibulka od 
wyborców z Boskowitz, p, Proskowec od wy­
borców z  Kromieryża itd., przyczem wyborcy 
posłóvv tych wprost wzywają, aby złożyli man­
d a ty .'

8 a icb u rg sk iem u  sejmowi przedłożył wy­
dział krajowy sprawozdanie o stanie układów z 
rządem względem oddania inkamerowanego ma­
jątku krajowego, Odnośne wnioski wydziału 0 - 
desłał sejm do osobnej komisji.

. W C zern iow cach  na posiedzeniu sejmu 
krajowego d. 6. bm. sprawdzono wybór radcy 
sądu krajowego, dr. Pompę, jako deputowanego 
miasta Seretu. Sejm krajowy uchwalił prosić 
rządu, aby bukowińscy kandydaci do stanu nau­
czycielskiego, mający postępy celujące, tudzież 
nauczyciele prowizoryczni byli uwolnieni od 
służby wojskowej. Następnie uchwalono płacić 
głównej kasie krajowej przez 6 lat po 181 złr. 
rocznie za pełnienie czynności kasowych w ad­
ministracji funduszu krajowego. Mi.ąstu Czernio- 
weom pozwolono pobierać opłaty do 100 złr. 
wynoszące, za przyjmowanie do gminy. Deputo­
wany Kowats motywował swój wniosek co do 
wydania adresu względem częściowej zmiany w 
ustawie o uzupełnieniu w ojska; poczem wybra­
no wydział do tego celu. Deputowanemu Prun- 
kulowi jednogłośnie odmówiono urlopu. W po­
niedziałek będą się odbywać rozprawy nad spra- 
wpzdąniem wydziału..do adresu.

ł
s z w a jc a r ja . Piszą do Dz. Pozn. z pod Alp 

d. 3. grudnia: „W tym roku pamiątka. 29. listo­
pada w Szwajcarji obchodzoną była bez żadnej 
uroczystości. Cichą mszę odprawił ks. Jaśkie­
wicz' w kościele zurychskim, obecni pomodlili 
się i rozeszli do domów.

„Życie emigracyjne }y Szwajcarji toczy się 
zwyczajnie w pracy, w nauce dla niektórych' 
w biedzie 1 w tęsknocie dla innych. W poró 
wnaniu z emigracją, we Francji przebywającą, 
stan emigracji w Szwajcarji jest o wiele smui 
tniejszym. Więcej tu biedy niż we Francji, a i 
praca jest tu trudniejszą niż nad Sekwaną. 
Wsparcie ze strony szwajcarskiego rządu zupeł- 
me_ ustało,_ a z niem jednocześnie prawie wszy­
stkie komitety szwajcarsko-polskie przerwały 
swoje czynności. Kasy emigracyjnych towa­
rzystw są puste, dziwić się więc nie można, że 
bieda jest tu znaczna. Życie tańsze jest jak we 
Francji, ale też i zarobek mniejszy. W Paryżu 
dla ogromnej konkurencji, trudno jest bardzo o 
pomieszczenie; ale kto chce pracować, a w Pa­
ryżu zajęcia znaleźć nie może, łatwo j«  znajdzie 
na prowincji. Pomimo jednak o wiele lepszych 
warunków pobytu we Francji niż w Szwajcarji,
1 istotnie troskliwej opieki ze strony rządu, nie 
możemy emigracji radzić, ażeby się przenosiła 
do Francji, dlatego, że w tym kraju już dzisiaj 
jest dosyć emigrantów, a powiększona ich liczba 
mogłaby spowodować pogorszenie położenia 
wszystkich. Projekta kolonizacji zupełnie upa­
dły; projektów za to legionów i służby w ró­
żnych obcych wojskach nie brak, szczególnie 
w Paryżu. Nie wspominam o nich szczegółowiej 
dla tego, że z góry jestem przekonany, iż cho­
ciażby najpopularniejsze imiona je  podawały, 
nie będą przy ję te  przez ogół emigracji. — Że 
Wschodu donoszą uam, że staraniem dr. Izydora 
Kopernickiego, który urządza gabinet anatomi­
czny w Bukareszcie, złożyli tamtejsi emigranci 
500 franków, za które założoną została Czytel­
nia polska w stolicy księztw Naddunajskicb. 
Czytelnia ta będzie punktem zebrania rozpró­
szonych sv mieście rodaków i zarazem czerpa­
nia wiadomości z krajowych gazet."

F ra n c ja . Sprawa ogrodu Luksemburgskie- 
go porusza ciągle umysły w Paryżu; najznako­
mitsi prawnicy zebrali się na narady, czy de­
kret obcięcia tego ogrodu jest legalny. Monitor 
z d. 6. bin. w sprawozdaniu, swojem tygodnio-
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wem pomija zupełnie milczeniem przybycie jen. 
Shoffielda do Paryża. Z Meksyku nadeszły smu­
tne wiadomości: wojska cesarsko-meksykanskie 
otrzymały rozkaz ściągania się do trzech głó­
wnych punktów. Meksyku, Vera-Cruz i San 
Luis de Potosi. Słyehać, że spór między Chili i 
Hiszpanią oba “te państwa układają już między 
sobą w drodze pokojowej. — -

W ło ch y . D. 6. bm. obrany został kandy­
dat rządu na prezydenturę Izby niższej, Mari, 
po dwóch bolotowaniach większością głosów 141 
na 273; kandydat lewicy upadł zatem mniej­
szością 32 głosów.'

Ziemie polskie. Trzecie posiedzenie sejmu 
k$. Poznańskiego. Po przeczytaniu sprawozdań z 
ostatniej sesji w obu językach przez sekretarzy, 
oznajmił marszałek zgromadzonym, iż miejsce 
deputowanego Miłkowskiego zajął zastępca jego, 

. Stiegler z Sobótki, ponieważ p. Miłkowski 
oniósł, iż przybyć nie może.

Potwierdzenie przez ministra uchwały osta­
tniego sejmu prowincjonalnego, popartej przez 
ówczesnego naczelnego prezesa, tyczącej się ko 
sztów podróży i t. d. 'ta k  depntowanych jak 
członków stanowych komisyj, to rzecz pierwsza, 
którą z wydziału I. pp Graevemtz w niemie­
ckim, a Budzyński w polskim języku referowali.

Druga sprawa wydziału I., pod obrady sta­
wiona, dotyczyła' propozycji rządowej co do 
spłacenia kosztów, z uregulowania podatku grun 
towego wynikłych. Referentami byli: hr. Koe- 
nigsmark w niemieckim, p. Chłapowski w pol­
skim języku.
_ . Wydział I. proponuje w tej sprawie przy­
jąć następujące wnioski:

1., Principaliter — prosić rządu królewskiego, 
żeby ogólnemu sejmowi monarchii przedłożyć 
projekt do prawa, wedle którego koszta, z ure­
gulowania podatku gruntowego wynikłe, ponie­
sione być mają przez kasę państwa.

_ 2. Ewentuałiter -  ' ażeby koszta, powstałe z 
takich ziem, które od podatku gruntowego są 
wolne, odłączyć i odciągnąć od ogólnej sumy 
kosztów, rozłożonych na wschodnie prowincje.

3. Koszta, przypadające na sześć wscho­
dnich prowincyj, rozdzielić tak , jak wypadły w 
każdej prowincji.

.4. Termin zwrócenia kosztów kasom rządo­
wym ‘ w w. ks. Poznańskiem, przedłożyć tak, 
aby z dodatkiem 1 sgr. od talara spłacone być 
mogły przez lat 25.

5. Eventualissime— zezwolić, aby kuszia, po­
dług warunków sub 2 i 3 na w. księztwo przy­
padające na powiaty stosownie do wynikłych 
w nich kosztów, były rozdzielone; tu zaś*na 
mieszkańców powiatu w sposób , w powiatach 
przy repartyeji ciężarów komunalnych używany, 
rozłożone ‘ tfwmnu

Marszałek zapytuje, czy kto do ogólnej dy­
skusji głos zabierze; kiedy się nikt nie zgłosił, 
nad pojedyńczemi wnioskami dyskusję otwiera.

Pierwszy, drugi i trzeci w n iosek  p rzy jm u je  . 
zgromadzenie bez dyskusji — czwarty zacze­
piają pp. Bartelsmaun, Żółtowski, hr. Taczano­
wski, Ćleemann, twierdząc, że stoi w sprzeczno­
ści z wnioskami 2 i 3; — broni go, popierany 
przez pp. Hofmajera i Kaatza, referent; po ob­
szernej rozprawie oddany pod głosowanie utrzy­
muje ‘się 27 przeciw 20 głosom, mając po sobie 
warunkową większość.

Wniosek 5, zaczepiony przez Cleemanna z 
powodu małego i nieodpowiedniego reprezento 
wania miast na sejmikach powiatowych, pod gło­
sowanie oddany, przyjęto większością 38 prze­
ciw 9 głosom.

Wydział II. przedstawił zgromadzeniu dwie 
petycje wdów po dozorcach więżni, referowane 
przez pp. Brauna i Radońskiego.

Drnga sprawa tegoż wydziału tyczyła się 
datku 1.500 tal. na rzecz poznańskiego zakła­
du sióstr miłosierdzia.

Wydział uwzględnienie prośby gorąco poleca. 
Szulc jest przeciw uwzględnieniu, ponieważ in­
stytut ma przejść na własność prowincjonalną. 
Radoński, Boj, Treskow, Konig tnówią przeciw 
Szulcowi, który swój wniosek cofa. Massenbach 
żąda, aby w razie udzielenia powyższej sumy 
szarytkom, równą kwotą osiadłe tu dyakonistki 
obdarzono, —: hr. Taczanowski żąda, aby p. 
Massenbach osobny, umotywowany wniosek w tej 
mierze odpowiedniemu wydziałowi oddał, który 
g° zgromadzeniu przedstawi. Przy tej sposobno­
ści czyni p. Treskow wzmiankę, że dyakonistki 
tylko dla, 12 chorych mają łóżka urządzone, — 
marszałek twierdzi, że ich jest 30. Czy p. Mas­
senbach swój wniosek powtórzy, nie wiadomo — 
dość, że na zdanie wydziału udzielenia instytu­
towi sióstr miłosierdzia 1.500 tal. z funduszów 
prowincjonalnych, zgromadzenie jednogłośnie 
przyjęło.

Wydział V1 wniósł sprawę Kopcia z Bru­
dzewa. Referentami pp, Żółtowski i Konig.

Kopeć z Brudzewa wniósł o opis budynków 
u komisar?a obwodowego ce]em zabezpieczenia 
od ognia. Po czterech miesiącach dopiero ro­
bi komisarz opis; w dwa dni potem pożar bu­
dynki niszczy. Wedle przepisów, kasa ogniowa 
nie obowiązana w takim czasie płacić sumy e- 
gzekucyjuej. Kopeć udaje się więc z prośbą do 
sejmu o wynagrodzenie straty. ,

Wydział wnosi o uwzględnienie; prośby Kop­
cia i polecenie wypłacenia mu 600 tal., ponie­
waż budynki jego miały w a rto ść  800 tal.

Zgromadzenie przychyliło się Jednogłośnie 
do wniosku wydziału.

O godzinie 3. z południa solwoWał marsza­
łek posiedzenie, wyznaczając na d. 7. b- m. na 
godziną 12. następne posiedzenie.

Dziennik Warszawski ogłasza wyrok, wydany 
przez sąd wojenny na Józefa Czajkowskiego, 
żołnierza straży ogniowej warszawskiej. Uznano 
go winnym zbiegostwa ze służby w marcu 1863 
do „bandy11 powstańczej Wawra, w której miał 
udział w trzech potyczkach. W ostatniej potycz­
ce z wojskiem, będąc ranionym i wziętym do 
niewoli, zbiegł i ukrywał się w Warszawie aż 
do 10. marca r. b. Sąd wojenny skazał Czaj­
kowskiego w skutek tego przy pozbawieniu go 
medalu, ustanowionego na pamiątkę wojny w

latach 1853—1856 i wszelkich praw stanu, na 
karę śmierci przez rozstrzelanie. Namiestnik 
Berg zmienił karę śmierci na zesłanie do cięż­
kich robót w twierdzach na lat dziesięć.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń d. 8. grudnia.

A Roma locuta est. Rząd nareszcie _ prze­
mówił i odpowiedział na mowy posłów niemie­
ckich w sejmach Niższej i Wyższej Austrji przez 
komisarzów rządowych. W tutejszym sejmie za­
bierał głos namiestnik Niż. Austrji, hr. Chorin- 
sky. Argumenta rządowe, które wskazują, iż bez 
zmiany ordynacji państwowej obejść się nie mo­
gło , znane nam są z gazety wiedeńskiej, Abend- 
post, i dwóch organów półurzędowych, w któ­
rych po wyjściu patentu wrześn. uwydatniona 
była myśl rządowa w kwestji systowania_ kon­
stytucji. Nie małej wagi jest oświadczenie na­
miestnika, hr. Chorinskyego, tłumaczące niejako, 
dla czego rząd oktrojował ludom Austrji patenta 
lutowe w r. 1861. Myślano, iż postawieniem fa­
ktu samego pozyska się ” większość ludności, i 
wszystkie kraje monarchii, postawione w alter 
natywie, czy przyjąć oktrojowaną konstytucję, czy 
ją  odrzucić — zdecydują się ostatecznie na pierw­
sze. W tem przypuszczeniu rząd jednym zama­
chem pociągnął zarysy reprezentacji państwowej 
nie myśląc o tem wcale, że ta reprezentacja po­
zostanie fikcją. Doświadczenie kilkoietnie jednak 
okazało, że na tej drodze porozumienie z Wę­
grami, jest niepodobieństwem. Nie pozostało więc 
nic innego, jak zatrzymując zasadę konstytucyj­
ną, pójść drogą kompromisu.

Jeżli oświadczenie powyższe wyświeca nam 
powody, które skłaniały w przeszłości ministe- 
rjum Sehmerlinga do konsekwentnej negacji 
woli i potrzeb większości krajów koronnych, 
i uporczywego obstawania przy swoim biuro­
kratycznym utworze, to odpowiedź komisarza 
rządowego, pana ICutschery w Lincu (na sejmie 
wyższo-austrjackim) puzwala nam przewidzieć, 
jak ministerjum Belcrediego postępywać zamyśla 
z powodu adresowej rezolucji wołiec mniejszo­
ści, reprezentowanej w sejmach niemieeko-au- 
strjackicb.

Powiedział, że nie ma nic przeciw temu, iż 
sejm chce wystosować adres do tronu, ale na 
oświadczenie, że patent wrześniowy nie ma pod­
stawy legalnej (yerfassungsmiissig), musi stano­
wczo odpowiedzieć, że sejm nie jest upowa­
żniony do stawienia takiej rezolucji, i że rząd 
takowe oświadczenie sejmu traktować będzie 
jako nie mające podstawy ani legalnej, ani kon­
stytucyjnej. 'Spodziewa się, że sejm wyższo-au- 
strjacki nie zechce przez niekompetentną rezo­
lucję pogwałcać koustytucji (Verfassung). Na 
końcu powiada komisarz rządowy, że rajchs- 
rat był złudzeniem (Tiiuschung), w którem 120 
członków (miasto 350) osądzało nieobecnych przez
kontumację.

Podług wiadomości z Kołoszwaru, większo­
ścią głosów unia została przyjętą, tj. orzeczono, że 
deputowani z Siedmiogrodu mają zabrać miejsca 
obok reprezentantów węgierskich w sejmie pe- 
szteńskim.

Przeniesienie nadprokuratora Styrji, dr. Wa- 
sera do sądu wyższego, w skutek jego wystą­
pienia przeciw polityce ministerjalnej, zapropo­
nowanej w patencie wrześniowym, dało tu powód 
organom publicznym do roztrząsania kwestji, 
czyli urzędnicy, szczególnie polityczni, nie po- 
wiuni być wyłączeni od prawa wyboru na po­
sła , gdyż im pierwszy warunek, niezależność 
brakuje.

Większość, a nawet półurzędowe organa 
przyznają niedokładność w ustawach dotychczas 
obowiązujących w tem, Ze niepodobna dwom pa­
nom dobrze służyć. Gazeta Zagrzebska zmieniła 
barwę polityczną. Za Mazuranicza była wielką 
nieprzyjaeiółką Węgrów, ciągle występy wała 
przeciw zwolennikom kompromisu z Węgrami. 
Dzis przychylnie się wyraża o tej partji, która 
wystąpiwszy z sejmu, zaniosła swe zażalenia do 
tronu. Powiadają, że postanowiono, głosów 
urzędników płatnych sądu wyższego (Banaltafel) 
w ważnej kwestji „orzeczenia o stosunku Krea­
cji do W ęgier11 nie uwzględniać.

Prawo, które pozwała zagranicznym towarzy­
stwom akcyjnym osiedlać się w Austrji i robić 
interesa pieniężne , wpłynęło z początku nieko­
rzystnie na walory krajowe, ale dziś przema­
wia opinia, że niezbyt wielka będzie konkuren­
cja, ponieważ prawo pomienione oparte jest na 
zasadzie wzajemności. Prawodawstwa zaś zagra­
niczne w niewielu przypadkach przypuszczają 
obcych do zakładania towarzystw akcyjnych.

Że kapitały obce nie bardzo się cisną do 
Austrji, dowodzi ogłoszenie banku anglo-austrja- 
ckiego, które się tyczy sprzedaży 12 mil. guld. 
obligacyj kolei czerniowieckiej. Dotychczas pra­
wie zawsze przedsiębiorcy zagraniczni przyno­
sili reputację kredytu i pieniędzy do Austrji, 
ale ostatecznie szukali i jednego i drugiego w 
Austrji samej.

Z W olyu ia  1. grudnia.
(x) Nowy pobór rekrutów nakazany u nas w 

ilości pięciu z tysiąca. Widoczna, że rząd clice 
się mieć w gotowości i przewiduje potrzebę po­
większenia siły zbrojnej. Lecz w którą stronę 
ją  zechce zwrócić, to jeszcze zostaje w tajemni­
cy. Zdaje się nam, że choć obawa proponowa­
nego przez Francję przymierza dworów katoli­
ckich, każe się mieć Moskwie w pogotowiu prze­
ciw Zachodowi, ostre jej jednak przemawianie do 
Turcji, o jakiem dzienniki moskiewskie dość 
częste czynią wzmianki, każe się domyślać, że 
pilnie wpatrując się w agitacje na Wschodzie, 
zechce zbrojną ręką przedsięwziąć porządkowa­
nie sąsiedniego państwa, które nie po jej myśli 
działa. Powodu do zbrojnego wystąpienia nigdy 
Moskwie nie braknie,—jak  do kampanii krym­
skiej powodem dla. niej było domaganie się od 
tureckiego dworu oddania sobie kluczów do świą­
tyni grobu Chrystusowego, tak teraz irytowana

ciągle reformami, jakie się w księztwach Nad- 
dunajskich dopełniają, a osobliwie prawdopodo- 
bnem przyjęciem unii z Kościołem rzymskim przez 
księcia Kuzę i całe państwo jego, za nowy po­
wód posłużyć dla niej może do zbrojnego wy­
stąpienia. Niedługi czas okaże, czy się nie my­
limy w naszych przypuszczeniach.

W reformie włościańsKiej zamęt niesłycha­
ny. Niektóre włości nie składają wcale rządo-, 
wi naznaczonego czynszu, w niektórych składa­
ją  bardzo nieregularnie. Rząd mając w swem 
ręku pieniądze, należne jako spłat właścicieli za 
ustąpioną ziemię, oprócz wszelkich kontrybucyj 
wielokrotnie naznaczanych jako karę za ostatnie 
powstanie, odbiera z nich sobie rozmaite wy- 
komponowane zaległości, tak, że w bardzo ma­
łych zaledwie kwotach oddaje je  właścicielom 
dóbr. Komisje, naznaczone dla sprawdzenia hra- 
mot włościańskich, najsamowolniej postępują. Ka­
żą na nowo na koszt obywatela rozmierzać grun­
ta, dla przeprowadzenia separacji gruntów wło­
ściańskich od dworskich, robią samowolnie no­
we działy ziemi, i dopełniają to wszystko w 
najuciążliwszy sposób: nie usuwając trudno­
ści, ale mnożąc je jeszcze i pogorszając wzaje­
mny stosunek teraz i na przyszłość.

Z tego powodu dziwne zdarzają się starcia 
pomiędzy samemi figurami rządowemi, czego 
mieliśmy niedawno dowód zadziwienia godny. 
Jenerał-adjiitant cesarski, hr. Rzewuski, mający 
dobra na pograniczu Wołynia z Ukrainą, w któ­
rych włościanie oddawna oczynszowani i odse­
parowani z gruntami swemi, gdy mu doniesiono 
że komisje włościańskie zaczynają gospodarzyć 
w jego dobrach i burzyć istniejący z dawna po­
rządek rzeczy— przyjechał z Petersburga i we­
zwawszy prezesa mirowego zjazdu, którym był 
jakiś 19-letni Moskwicin, zapytał g o , na mocy 
czego takich nadużyć się dopuszcza ? Ten się 
złożył instrukcjami, daneini mu na mocy cesar­
skich ukazów (jak wyrażono) od kijowskiego je- 
nerał-gubernatora. Hr. Rzewuski, uniesiony gnie­
wem, zelżył go najhaniebniej, co w Moskwie u- 
chodzi każdemu starszemu wobec młodszego, i 
natychmiast pojechał po Kijowa. Tam udawszy 
się do jenerał-gubernatora Bezaka, napadł go z 
góry, jak on śmie bezcześcić cara, podając za 
jego ukazy takie fałszywe przepisy, których—jak 
ma wiadomo, jako będącemu blizko osoby cesar­
skiej —cesarz nigdy nie wydaw ał; i że o tem 
wszystkiem hrab. Rzewuski osobiście zawiadomi 
cesarza. Jenerał Bezak tłumaczył się, że celem 
jego jest uciskać najmocniej Polaków i żydów 
w tych prowincjach, aby ich ztąd wypędzić. Na 
to hr. Rzewuski odrzekł mu najnaiwniej, „że pó­
ki jeneral-gnbernatorem w Kijowie będzie Be­
zak, póty zawsze jeden żyd w tyeh prowincjach 
zostanie11—aluzja do tego, że podobno jen. gub- 
Bezak ma być przechrztą.

R o z p ra w y  n a d  s ta tu te m  u r a s t a  L w o w a

Powołując się na wczorajsze krótkie spra­
wozdanie z Rady miejskiej, donosimy z góry, 
że rozprawę tę czwartkową poprzedziła równie 
zawzięta debata w sekcji wzmocnionej. Ludzie 
postępowi i zwolennicy zgodliwego rozwoju w 
duchu jednolitym drogą narodową wielkiej gmi­
ny lwowskiej, usiłowali wyrównać sprzeczności 
i pousuwać przynajmniej rzeczy, będące dotych­
czas matirjalem bałamutnym w kwestji majątko-. 
wej miasta Lwowa. Chciano postawić na czysto 
przynajmniej pewnik, że we Lwowie nie ma 
oddzielnych gmin politycznych. Jest tylko jedna 
gmina miasta Lwowa, składająca się z dwóch 
społeczności: ehrześciańskiej i żydowskiej, z
których każda ma swój osobny majątek i pra­
wo osobnego zawiadywania swym majątkiem. 
Z tych powodów większość sekcji przeparla po­
stanowienie, aby w części VI. drukowanego pro-, 
jektu statutu, gdzie tylko jest mowa o gminie 
ehrześciańskiej lub gminie żydowskiej, zamiast 
wyrazu g m i n a ,  niezgodnego raz z pojęciem 
ogólnej ustawy gminnej z r. 1862, a powtóre 
prowadzącego do bałamuctw, pokłaść wyraz spo­
łeczność, I tak zaraz tytuł części VI. zam iast: 
„Postanowienia dotyczące gmin różnych wyznań 
religijnych w ogóle, a gminy izraeliekiej w 
szczególności11 miał opiewać krótku : „ P o s t a ­
n o w i e n i a  d o t y ć z ą c e  r ó ż n y c h  s p o ł e ­
c z n o ś c i  r e l i g i j n y c h , 1* i stosownie do te-, 
go we wszystkich dotyczących §§fach miała być 
ta zmiana wprowadzoną, zwłaszcza, że prócz po­
wyższych dogodności, wyraz „społeczność11 ma 
obywatelstwo w prawodawstwie i w piśmienni­
ctwie prawniezem polskiem.

Po zawiadomieniu o tej zmianie przez refe­
renta sekcji zażądał pan Slaski odczytania całej 
części VI. projektu, ponieważ zależy na tem, 
jak się praca ta z nową odmianą wydawać bę­
dzie, jak  mianowicie §fy w związku ze sobą 
wyglądać będą. Motywując swoje żądanie w śród 
częstych przerywali, mówca cofa się w prze­
szłość, przypomina, że przed rokiem 1848 było 
we Lwowie dwie gminy polityczne. Do połącze­
nia tychże, gmina chrześciańska zrobiła pierw­
szy krok, powołując 15 żydów do Rady miej­
skiej. Od owego czasu przyszła kolej na żydów 
pokazać chęć szczerego zlania się z gminą 
ehrześciańską i powiedzenia: Oto przyjmijcie 
nas wraz z naszym majątkiem do jednej gminy 
lwowskiej. Izraelici tego nie zrobili. Oni wpra­
wdzie powiadają, że jest jedna gmina polityczna 
we Lwowie, ale faktycznie są dwie gminy. Do­
tychczas część majątku miasta Lwowa idzie na 
wspólny użytek, z tego tytułu teorytycznego, że 
jest właściwie jedna gmina. Lecz pomimo to 
ąmina izraelicka zarządza sama swoim mają­
tkiem. Chciałby tedy, aby i gmina chrześciańska 
miała zastrzeżone w statucie prawo zarządzania 
wyłącznego swoim majątkiem, boć zdarzyć się 
może w skutek dalszego postępu ducha czasu, 
że w tej Radzie zasiadać będzie więcej izraeli 
tów niż ehrześcian. Mówca stawia więc ostate- 
cznie wniosek, aby uchwałę nad tytułem części 
VI. zawieszono, aż dopóki pojedyncze §§fy nic 
będą rozebrane i uchwalone.

J a b ł o ń s k i  jest za pozostawieniem tekstu

S§. w całości bez zmiany wyrazów, bo aa(j pjer. 
wotnym projektem ' zastanawiali się judzie doj­
rzali, a gdy postanawiano* świeżą ' znianę w 
sekcji, .on pozostał ze swem zdanieir -w mniej- 
szośei."" “  •.............................. ■ .«*

Sprawozdawca M a d t j  s k i odpowia^a ze 
i teraz ludzie zastanawiali się nad zmianą pro_ 
jektu dojrzale, i że gminy żydowskiej jako p0. 
lityczuej w statucie stawiać nie można, b° tQ 
sprzeciwiałoby się nietylko istniejącej ustawy 
ale nawet nie zgadza się z pojęciem, jakie pa­
tent Józefiński miał o gminie żydowskiej. Mó­
wiąc. że w Galicji jest 141, ' a wraz z Bukowi­
ną 143 gmin żydowskich, rozumiał je Id  kr w 
znaczeniu religijnem. Używanie wyrazu „gmi­
na11 prowadzi do bałamuctwa, i dla zapobieżenia 
temu sekcja wzmocniona proponuje zmianę na 
społeczność, gdyż dwóch gmin politycznych we 
Lwowie nie ma, i nigdy właściwie nie było.

L a n d e s b e r g e r  nie widział także we 
Lwowie nigdy dwóch gmin politycznych, ale 
jedno terytorjum, jeden zarząd, jedną gminę"”

Ponieważ mimo sporu Jabłońskiego wie 
kszość Rady przychyla się do początkowego 
wniosku Śląskiego, aby odczytać wszystkie §fy 
z proponowaną przez sekcję zmianą, następuje 
odczyt. * ‘

Przy rozpoczętej następnie debacie j gdy 
Hoffmann przypomniał uchwalony w r. 1863 na 
wniosek Armatysa §. 2 statutu: „Gmina miasta 
Lwowa składa się z ehrześcian i żydów', którzy 
pod względem refigijno-nąrodowym tworzą dwie 
gminy oddzielne, złączone ze sobą przez Rade 
miejską i magistrat itd.“, a referent nadmieni^ 
że uchwała ta żadną miarą nie możę być utrzy­
maną, gdyż sprzeciwia się poprostu istniejącej 
ustawie ogólnej, powzięta zaś w czasach roz­
grzanej namiętności, kiedy sobie nawzajem wy­
rzucano grzechy nieswoje, nie dopuszcza nawet 
debaty. — Rada większością 28 głosów na 53 
zniweczyła stanowczo tę uchwałę. Zdawało się, 
że uchwały dalsze pójdą po myśli sekcji, -f —i

B o c z k o w s k i  oświadczył się za wyrazem 
społeczności, znajdując go dość - charakteryzują­
cym faktyczne położenie. S l a s k i  chciał za 
trzymać wyraz g tn i n a bo 1 me , rad zmienić 
„tego starego tytułu11, w którym opiewają stare 
dokumenta i kontrakta. L a n d e s b e r g e r  zapytał 
na to, aby mu pokazano choć jeden dokument 
stary, gdzieby stało, że majątek miasta Lwowa 
jest majątkiem gminy ehrześciańskiej. Ma c i e ­
j o w s k i  popierał Boczkowskiego i sekcję z tej 
przyczyny, że wyraz „gmina11 jest kamieniem, o 
który rozbija oię porozumienie a nadto pojęcie 
to sprzeciwia się prawu, ' i . -

Przy głosowaniu jednak większość 28 gło­
sów przeważyła za wnioskiem Jabłońskiego, za 
utrzymaniem wyrazu „gmina11, i za utrzymaniem 
całego tytułu części VI. bez zmiaDy.

Sprawozdawca oświadcza, że przyjęcie 2ch 
gmin sprzeciwia się zapadłej co dopiero uchwa­
le, odrzucającej §., 2. z roku 1863. (Gwar i nie­
pokój w izbie). Slaski ponawia swój wniosek 
o auspenzję' tytułu ’ azfdo  1 "Wszystkich
następnych §§fów. Ma n i e c k i  radzi odłożyć 
dalsze obrady do soboty i lepiej się zastanowić. 
D ą b r o w s k i  wszakże, G ę b a r z e w s k i  i Mi l ­
l e r  e t sprzeciwiają się temu, nie widzą bowiem, 
eoby się sprzeciwiało poprzedniej uchwale. „U 
chwalono zatrzymanie wyrazu „gmina11, i na tem 
koniec. Prosimy o dalszą dyskusję.11 Po ucisze­
niu wrzawy proponuje L a n d e s b e r g e r  złą­
czenie §. 114 ze 118. Sprawozdawca nie ma 
nic przeciw temu, ale w tym razie §. 118 mó­
wiący, że „gmina izraelicka pozostaje wyłączną 
właścicielką swojego majątku i zarządza tymże 
sama11, musiałby odpaść. — :

Temu sprzeciwia się jak  najmocniej Hof­
mana, bo w tym razie żydzi mieliby w statucie
0 jeden § mniej niż cbrześcianie, a §§. są aua- 
logicznie ułożone dla obu wyznań osobno. Dla 
czego mają mieć mniej niż my. ’ Miejmy równą 
liczbę §§fów 1 Mamy osobny § o naszym i mają­
tku, niechajźe i żydzi mają osobny § o swoim.

Przy głosowaniu poprawka Landesbergera 
upadła, a § 114 został przyjęty podług druko­
wanego tekstu.

Projekt §u 115 opiewa: mająteK dziedziczny 
miasta Lwowa jest własnością * ehrześciańskiej 
gminy lwowskiej. Majątek ten składa się z dóbr 
ziemskich, z realności we Lwowie, z placów 
publicznych, z prawa utrzymywania łazienek, x 
wyłącznego prawa w yrobu  i wyszynku napojów 
propinaeyjnych, tudzież z kapitałów procentu­
jących.11 *

L a n d e s b e r g e r  ze stanowiska prawnego 
sprzeciwia się całemu §fowi," nazywa uchwałę 
jego sądem we własnej sprawie, orzeczenie sic 
volo sic jubeo; prosi o pokazanie tytułu, dla- 
czek majątek miasta ma należeć tyfko do gmi 
ny ehrześciańskiej. Dokumenta w tabuli opie 
wa ją  na imię „civitas Leopoiis11 civitas ta składa 
się nietylko z ehrześcian.

J a b ł o ń s k i  sprzeciwia się wyrazowi do­
datkowemu „dziedziczny.11 Zdawałoby się bowiem, 
że tu mowa tylko o majątku dawnym, a my 
nabywamy majątki ciągle. S t a v z e w s k i  zapy­
tuje, co spowodowało sekcję do wsadzenia wy­
razu „dziedziczny.11 Gdyby teraz ktoś darował 
miastu wioskę, natenczas komuby ona przypadła ?

B o c z k o w s k i  odpowiada Landósbergero- 
wi, nazywając jego wezwanie więcej, niżby ktoś 
kogo uderzył. Zapytywać dziś, z k ą d  gmina chrze? 
ściańska ma p raw o  do swego majątku, znaczy  
tyle, co zapom inać o dokumentach, o nadaniach
1 darowiznach królewskich miasta Lwowa za 
wylewanie krwl ehrześciańskiej. O wspólnym 
majątku może Landesberger mówić wtedy do­
piero, jeźli zniszczy te świętości i dokumenta.

L a n d e s b e r g e r  tłumaczy się, iż majątków 
tych nie windykuje bynajmniej dla żydów, lecz 
poprostu tylko dla miasta, jako miasta całego. 
Gdyby prawa gminy* lwowskiej były jasne, nie 
mówiłby ani słowa ale skoro dzieje (przytacza 
Chodynieckiego) dowodzą, że darowizny owe 
tyczyły się całego miasta, przeto windykuje je 
dla miasta, i uważa rzecz całą zą kwestję pra­
wną, która należy do sądów.

D a r o w s k i  stawia poprawkę dodatkową i 
pośredniczącą do §fu 115. „Z dochodów tycb
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mają byo-^zedewszj^tkiem  pokrywane potrzeby 
gminy chrżeściańskiej-, a dopiero reszta ma być 
obracaną na potrzeby wspólne miasta. H of­
m an  i  B o c z j y i w s k i  protestują, aby cbrze- 
ścian -byli. & lązani wykązywać, gjg teraz. Ą 
jakiego tytułu posiadają swój .majątek Nie taje­
my .go, ani chowamy, aie wszelKie n a d w y ż k i  o- 
bracainy na wygodę ogółu,' na upigkszeijia, z K.tó- 
rych żydzi korzystają w większej ' mierze niż 
chrześcianie (Wysoki zamek, Jezuicki ogród), na 
utrzymanie czystości w dzielnicach żydowskich.

"‘■•Po zamknięciu tej przykrej.‘dyskusji, tłuma­
czy jdszeże J a b P o ń ś k l  Landesbergerowi, źe 
wyra# miasto Lw'ów“ w dokumentach i zapi­
sach, oznacza tylko gminę'ckrześciańską, bo pod- 
ówczas żydzi byli -tytko cierpiani i nie mieli o- 
bywatelstwa, ‘ft cesarz Józef potwierdzając te 
dokumenta “ zatwierdził je  w *jhń.iSMmyai zna- 
czemH, ’co królOwte polscy. ,-to* i»t*K ._<■»

" R o d a k o w s k i  w ystęp ie  jasn*» i«ot.warcie 
Przeciwko zdaniu większości. Zdaniem jego,'co 
jftit wtasno^ifią'  miasta Lwowa, dr j wszysikreb 
czdufików’ t  uczestników gminy7 .fest także mająt 
tkiem żydów  Go fundacyjne ‘ to fundacyjne, to 
nienarłKteilne ani wspólnej>#-*,ale co nie jest 
fundacyjne, to prawnie jest wspólnem bez ró­
żnicy wyznań.” O łasce i tolerancji mowy teraz 
być nie m oże^iTeraz znamy tylko obowiązki i 
prawa.. lJostep|f^aJie!;więky zawiera M sf” 
bie dwa b łędy: mekónseK%CT!cję jurydyczną i 
przesąd zasklepiony w przeszłości, który dzie­
rżycie w swym ręku jak grudkę lodu, myśląc, 
że ją  długo utrzymacie. Tymczasem ona się roz­
topi, i w ręku waszem nie pozostanie nic. Nie 
stawia żadnego wniosku, bo byłby daremny i 
>iie zmieniłby niczyjego zdauia. Jeźli zabrał 
głos, to tylko dla pokrycia własnej odpowie 
dzialności. " .

& z u Tą s n Jan odpowiada jtŁodakowskiemu 
pokrótce, poczem Madejski broni wyrazu'„.dzie­
dziczny14' nie jako sprawozdawca wszakże ale 
jako radny. Dla niewątpliwości jurydycznej i 
dla usunięcia wzajemnej nieufności proponuje 
dodać do *§fu 115 następującą poprawkę.

„Inny majątek miasta Lwowa, pochodzący 
z kopytkowego, z myta drogowego, z dodatków 
gminnych i podatku konsumcyjnego, jest mają­
tkiem całej gminy lwowskiej.41

S z a m a n  (Sażądał dyskusji. nad tą popra­
wką I  na tem -skończyło się czwartkowe posie­
dzenie fm r  . _ „ . v7 ,

W c/im aj nie dopu.'*ezono żadnej dyOkusji a 
111 nad tą poprawką, ani nad inncmi, i §. 115 
-ostał przyjęty znaczną większością z odrzuce­
niem wyrazu"* idziedzaczaya14 Poczem wśród żwa­
wej dyskusji, w której prócz, jn ^Cąndesbergei^ 
brał także udzjał p. Hoenigsinann i Kolischey 
P-zyjętp|/esztę SSfpjy" batutu.

H S n i g s  m a n n  żądał,' aby §§. ustanawia1' 
ją te ' osobną radę administracyjną izraelską do 
do zarządu majątkiem gminy izraeliekiej wy p i . 
śció. całkiem, ponieważ gmiha tą. nie posiada ża­
dnego majątku, prócz do rfeczy_religijnyeh słu­
żącego ; oddawanie tedy tego majątku pod oso­
bną radę administracyjną (do której sami tylko 
żydzi mają należeć, byłoby n a r u s z a n i e m '  
w o l n o ś c i  w y k o n y w a n i a ' p r a w  k u l t u
i  o w y c h  ( wy z n a n i o wy c h ) ,  to jest narusza-; 
niein praw kahalu. Popierali go Kolischęr Ju
liusz i Landesberger. Gdy jednak postanowienie, 
to Rada przyjęta ogromną .większością, H o- 
n ig  s ma n n  oświadczył, że nie może brać u- 
iziału w dalszeui głosowaniu i wyszedł. Lan­
desberger i inni członkowie izraeliccy pozo s ta l i  
do końca i brali udział w obradach, stawiając 
konsekwentne poprawki, z, których -jednak żadna 
sie nie ntreymate. . . . .

Z bardzo ciekawej i wyjaśniającej całą 
sprawę debaty damy relację jutro. Posiedzenie 
skończyłg się p0 9. godzinie wieczorem.. Z po­
s t iw krajowych b.y]jr,pa niem obecni: Potocki

Adam, Wolanowski, podzięki 'Ludwik i Bąwo- 
rowski Włodzimierz, zajmując! krzesła honorowe.

Galerje były zapełnione publicznością oboj­
ga wyznań. Rozprawy pomimo dtażliwośei przed- 
nąiptu, myąły cechęTjąndzjp spokojną i umiarko
Walią. !

Dziś wjjeźdźa deputacja Rady. miejskiej do 
Wiednia, w sprawie dklszei dzierżawy dochodów 
konsuirićyjnych ' 1 ™ ". f f»

rN'I 1
JuM '■ U  

i i> u m  »
— Radca tiadw OTiiy11 kómłs^

r o n . a.
Zi t “OJ (Uli łV J , P o .

s i n g e r ,  putfolitiyzdŁtJt przez ministra stanu do Wie­
dnia. - Wyjebhałł wczoraj. -a powróci W ' czwartek. Spra­
wa funduszów"' krajowymi ma h-yć powodem jego p<u 
wołania.’ ' »  A '•« Tmaa*m i ------

zasłużyła na I se Oe&terrseichs von S. M., której krytylcn umieszczoną by- 
itori

iiio rd c .s tw o , .Miasto juąsze zaalarmowano dzi­
siaj morderstwem, .wj konarem jpa ojobie pokątnego ad­
wokata, Aleksandra F a 1 i ń ? k i,eigW, w jego mieszka­
mi! drugopiątrowem, w, lyiraigąpiy Jtentschnera ur. 11+ 
przy uHey^krakow.sJuej., przyjlierjłjącej, do kamienicy 
GutzaW* ““

Zrana między U_-7 godziną gcly przjoszeat dochc- 
'dzą^yjokaj do^om ieazkania, zastalFalińskiego zamor- 
dffwuntgo i już całkiara zimnego! -Astrem narzędziem 
nr a i ćlttlka {"'jiniięó w piersi, i rękę. mocno skaleczoną. 
Lokaj natyekmiast dał znać dc policji. Dzisiaj zrana 
komisja sądowa odbyła śledztwo jw miejścu czynu, po­
czerń trupa odniesiono do głoijtpego szpitalu. Iyzcczy’), 
 :__  __ i . i. „ 'Cif.:

,'1̂gr Korespondencji z Wiednia w wczorajszym Doda- 
ks , oświadcza w Presse dr. Leopold R itter v. Saclier- 

Masoch, „że ani on ani jego ojciec, członek stanów 
krajowych królestwa Galicji i daw ny, dyrektor policji 
tegoż kraju (r. 1848), nie jest autorem tego pism a, ani 

‘*,Sć??4łł1*m być pie może i gdyż nigdy nie uważali się 
AzalffVft'tów’ lecz zawsze Lydto za Austrjaków, a gdyby 

sig^ ^ 'e d n ą  z dwu galicyjskich narodowości mieli o- 
- ,‘i.tuczyć, tedy oświadczali i oświadcza zawsze za rus-

CW R  w klamrze ^dodaje. Presse ruthenisehe). Żadnej 
tych, dwu galicyjskich narodowpści nie zazdrościmy 

wcale te^o sząęownegp naoytku

l h s i i s  i*O LSR i J u t r o :  „ u ra b ia  K ssex“, 
„.afiedj^ w 5ciu aktach,- tłumaczenie z niemiekiego, 
Laubego, p._ S jtjjz^ws^iegJ,, 1J4 .jtp ^ ió ^ . K ^ l a  Króli­
kowskiego.

O s i a t m e  . w i a d o m o ś c i .

papiery znąjeziono w nieporządki} wielkim j-o.zrzjjc 
Zamki przy komodach i biurkack, '.j:y  nietknięte. Strpą 
kąmieniczny' opowiada, i ż  trzech jorządnic'Ulbranyuell 
ptŁtew w p u ś c i ł 11 |;6diinie do Kamienicy. Pytali Sie 
o adwokata, udali się do niego i po niejakim czasie y) 
dęszlif. Więcej śladów zbęo^ni nie ma. Mylnie rozgtu- 
szonu iż pofrcja juz kugos 'pódęirzątitgtr ąreaztowahv 
Czy złoczyńcyr zabrali co zamordowanemu j; papierów, 
rzeezy, kąsztowpfljcj^-hih pieniędzy dotąd nie wia-
domo.H' . B i L Ol c

— .lózeP D ulęba, pianisj. który „występo­
wa! niedawno w Krakowie i przez krytykę tamtejszą'

„bardz® dobrze, ijył przyj ety, przebywa w tych dniach — 
jak się z pewnego żrbdJa dowii^dnjcmy. — do Lwowa i
0 ile nam wiadomo, zamierza d. Ib. t. m. dać koncert.,

—r Od w y d z ia łu  T o w a iz y ś tw a  ciió rn  d am sk ie ­
go dowiadujemy s ię , że toż Towarzystwo utworzyło 
swym kosztem 6 miejsc bezplątnych w szkole chóru 
damskiego; istniejącego obok Towarzystwa muzyczne­
go. Bliższych wyjaśnień interesowanym udziela pan 
M ikuli. “ ———
-**« « r ł  !  n - i ?  ■■■ Ti

— (*y) S ta n is ław ó w  d. 6.  g r u d n i a .  (P o ża r ,  r-- 16-
air polski). Przedwczoraj był p^żar w naszem mieście 
na — wspominam o nim z tej przy­
czyń; ‘r., aopiM o'sr^pół godziny po wybuchu, jak się 
zdaje wewnątrz wszczętym, zaczęły przybywać sikawki
1 beczki — bez wody. Narzędzia do gaszenia, jak wi­
dać, są w. zupęłnem nieprzygotewimiię konie bowiem z 
jedną sikawką o 50 kroków przed o g n ie m ^  przyczyn, 
porwania się zlej, uprzęży, zjechawszy w jów, .stanęły,
1 nieryebio jpjStą^a się przez to sikawka ną miejsce po­
żaru. łVidać w.e, nadzór ogniowy, a względnie magistrat 
nie spodziewał się już o tej porże ognia i rachował na 
naturalne środki przeciw temu, t. j. na deszcz i śnieg.
2 niemożności utrzymania sikawek w należytym po­

rządku, tłumaczy się ta prześw. władza brakłem- środ ­
ków materjalnych . gdyż te jak widać , są już w "tak 
krytycznym stanic, iż zarządzono .w Jecie zbieranie skła­
dek od mieszkańców na utrzymanie koni do sikawek. 
Tak więc za zły zarząd p. buimistrza funduszami miej- 
skiemi, mają odpowiadać swoja kieszenią rpieszkańce 
miasta! Przechodzę do .teatrn.

Nie myślę, się rozpisywać tą razą nad .pojedynczy­
mi członkami towarzystwa, w ogóle powiem , że wido­
czną jest wTi.cb grze staranność i pilne studjowanie roi. 
Przy tych.w ięo’warunkach, chociaż przy słabych siłach 
co do liczby -grają nie źle. Na wezorajszem *przcS-

przes cignie
*r Dla braku miejąc;, w waszycn kolumnach, me mo­

żemy dziś obszernie podać szczegółowo postępowania 
pdadzy obwodowej złoczowskiej, praktykowanego w Ja,- 
oionojvię u p... Korytowskiego, w Sewerynce up .Skrzy- 
Bzowskiego, iiiw4 Snowiczu . u hr. Starzeńskiego, dziś 
tylko podnosimy szczególniejsze ignorowapi#, języka 
narodowego i uporcżyi^ę .odpowiedzi,w języku niemie­
ckim"! Na podanie właściciela Łonia. p .-T reterat który 
w języku polskim prosił O- zwflJlcą dwumie''nCTz..ą 
płaceniu ^ jedą^ćjr, odpowiaja w ładza. obw^dow^ ^

stawieniu dramat1*-. ,,Ka»iiei Karliński" 
szczególniejyzh, „„.aiąakę. ^ra panny ^li^vjń3k ie j, ypani,

, Torpasiewiczowej. i jiaha Tpmtisiewićza I , \ ta k ż f ,  pan 
Miłowski przedstawił rolę Kaspra Karlińskiego nie źle, 
był jednak i  przyczyny niewyraźnej deklamacji czasa­
mi niezrozumiałym , posiada . on jedfi'ak"Warnnki 
przy^ których może^si^ ńtać znakomitszymtfpiy^tąyy

/.ło cz o w  (l. ... gr.udui« J PL
Komiter, wybraiiy do urządzenia ęzpitalu phi 

'wodowego, miał się dąia dzisiejszego ostatecznie uko_n- 
stytuować i ojłebrać fi ędusz zakładowy od władzy tf , |  
wodowej. Czionkowie wszyscy byli wezwani, jednakże 
zjechało tylko dwóch: Ks. Korczyński, i z najdalszej
okolicy ks. przeor Upyjewicz. PP. Augustynowicz i 
Bogdan nie raczyli pizybyć, zjazd wice odłożono zno­
wu do łaskawszego usposobienia i dobrego humc.rU 
zanownych członków. Wprawdzie mówiono tu, że p_

Bogdau przesłał list do pana Wohlfarta z tłumaczeniem 
się czy prośbą o delację,— sądzimy jednakże, że jeźli, 
nie stosunki społeczne i polityczne ,  toć przecież przy 
zwoitość sama wymagała zawiadomić kolegów komite-' 
towych, a nie zwlekać ich o 6 mil śród słotnej jesieni 
i błotnistej drogi. Podobna niedbaiość w sprawach pu- r as ^  - ,
blicznych najczęściej “najzgubniejsze skutki za soba Dowiadujemy się iż nomiuaCja dr. Gołucho-
pociaga, a owe oklepąri frazesy:’ jakar tam tydńe, lub te  ‘ wskie^o J ą  namiestnika Galicji w półurędowych 

żołnierza bit™ .bZzie, i b iW .i '.^ łn ie iz > . spędzała ? ferach ^edenskich uważaną jest za pewną, choć
V placu boju, a tak : la bataille f.ni faute des combat- " W  ^ w e t  urzędowa jej publikacja me zaraz je-,
tantsj fi* zato, g d z ie ' idzie® Osobiste honory, tytuły, f  czę .na |ąp tłą . Mniemamy, iż tym razem wię- 
korzysci materjame ' gdzie' ,dzie o,"poselskie 'Krzesła: ^  P ? P ™ d m o  należy p rzy w ią zy w ać  w i ­
tam pomimo dróg p i z t o ^ c h - i'1-ź'eszkód nieiroty" &,«**>' wiadomości, która ponawiając Się j  ;z
cznych, i najlepiej tre wany io/blu. 'u n g .e l s ą J S S A  k ilk a k r p t i ie  od chwili ob ję c ia  steru rządów pr.ez

- - -  ■ . i te ra źn ie jsz e  m in iste rstw o , z kolei zaw sze  ulega­
ła., za p rzeczen iu , m  tylko tego., dowodzi, i i  w 
spranie j 'k ’ *.nakomittj doniosło&CR-w której wa­
żyły się y. sobą sp rze cz n e  a i jo tę ż n e  wpływy, 
naprzemiań jeflnę "'|,ub d ru g ie  _ zyskiwało g ó ­
rę. OtOŁ jak s it j łp w ją d u je m y ,' w p ływ  przeci-

) wny non inaeji hr. Gołuchowskiego ą(ąno.^pzo
te r a ^ 'uptąpił z pola walki.

ł Botuszan (tuż przy granity bukowińskiej; 
■ fNutwoszą^. 8. gfudnia, że wybuchła tam z nad­

zwyczajną gwałtownością cholera i zabiera bar- 
I dzo wiele* otiar osobliwie pomiędzy biedniejszą
I klasą ludności. Od Botuszan do Czerniowiee nie­

daleko, ^ Czerniowce są ze Lwowem i innemi 
miastami w codziennych związkach. Radziliby­
śmy ted1. odnowić bezzwłocznie wszystkie środ- 
kf ostrożności )(< mianowicie ty/czące się czysto­
ści pomij szkan, dziedzińców ). ulic, — jeżeli^ch 
gdzie zai.wdbanor«-»r- «—» k m m * .

W sejmie poznańskim postawił poseł Łu- 
J-Sbieński wniosek,, ąby do króla wystosować pe­

tycję o amnestję o la poddanych pruśkieb, obwi­
nionych za udział » powstaniu, i dlą tego uwię­
zionych lub Ubiegłych za "granicę, ■ " '“ ‘i -

Z Berlina pisz? ^  Deut. Beichsztg. d. 48 .  tm., 
że gabinet pruski starał się na próżno o poro­
zumienie z Austrją. Wśrpd tycb stosunków wą- 
tpliwem jest zatem, ezy“ji7 Werther, poseł pru­
ski przy dworce_ g^wrócj^do Wie­
dnia. . V*.ł_ .

Z Brukeełi -donos*.ą d. ». ta  , stan króla 
Leopolda jest zupełnie bez nadziei. ■ Skon jego 
jest bli^"». f> ~ ,ot £r,M" ,w ^ -

Podług i^niesi^ń ^  P ^ J y ^  zajmują się tam 
gorliwie* utworzeniem legionów" z cudzoziemców, 
-z ’ Szwajcarów, Belgów i Austrjaków,1 które mają 
zastąpić fwyska teancuzkie w Meksyku.

Dnia 7. bm. wyprawiono w Paryżu bankiet 
na cześć jen. Shofłielda iShoflield wzniósł toast 
na cześc armii Stanów Zjedn. Biegielow, (poseł 
północno-amerykański przy dworze paryzldm) 
na cześć cesarza ‘Napoleona Kilku obecnych, 
którzy chcieli mówićr „ “Meksyktr. proszono^jiby 
m ilczeli^ " '  ł « f ;  *fr _ » |>r « r~

und Manueisztg. donosi na pew ne,' ze 
rząd moskiewski odmówił stanowczo propozycji 
rządu ąustijackiego względem aiąpestji dla ska- 
zańcóxf,l pochodzących z Galicji.

• h i  h o * \ j  y t h n ł  A ̂  —

i - 'ł̂oCZOW 16 :
4” , „Nr. 4,-jżl ot.

Dio h. k . k. J'|nanz-Liiude9-Lirektion iiat mf* Er- 
1865 Z,: §7.863 zur Einzablung Jęr 

mit Ende des 3ten (jiuartąls 18<ż5 p r. 227 ,fl. 231./, kr. Ś 
W, verbliebeneh Steaerrllekstandes (fie Zufristung bil 
15. Dezember j;865 bewilliget.

Złoezow ara 20. Noreraber 1865.

— *J- W spom nien ie p o śm iertn e . Dnia 29. listop. 
zmarł w dobrach swoich w Mogielnicy Józet hr. Sta- 
rzeński w 55. roku życia. Wsyomnjeniii jego godzi się 
poświęcić stów kilka, jako G- .mężu skromnych cnót i 
cichychfzaslug.

Religijny i przykładny w każdym względzie, nie za , 
niedbywał on nigdy obowiązków prawego chrześciani- 
na i obywatela. Wystawił on własnym kosztem kościół 
w swym' majątku i fundował parafię, założył szkółkę 
ryi-yską. zppomagi .k ia sz t^ y , ■jakł^ły **iiptą.wc i (ł~  
broczynne, wspięrąi sztuki piękno'i izącą Ą f  młodzież 
nbugh. Fpotrzebującym nigŚy jpsjgipcy 1 rady ąie ądmn 
wiał i nie jednej biednej rodzinie środki efp życia za- 
tfezpieeiał. jó uczynki te byfy/źaw sżo Ciche i t^Jstrc* 
pochodzące. . Ł

Kochał on lii%j od mteJości bzp zerze. Bui w mło- 
dym wieku, bo zaledwie Sl-łJit-niając.-i. 4*131 r, służył 
zaszczytnie ojczyźnie w szeregach narodowych i w kró­
tkim czasie otrzymawszy stupień pcgiucznika. odznaczał 
się zawsze dzielnością i niezrówpąną odwagą. Piękna 

k ś lM « jj'ęg g ^ y e ja .łJ|fc|yI ,
Wszyscy którzy go znali, rzewnie stratę yego opła­

kują, a teraz przy- smurnym obrzędzie pogrzebowym 
jak najliczniej zebrani rodzina sąsiedzi, przyjaciele, 
słudzy, urzędnicy, księża i lud wiejski z  łzawero o- 
kićm, j  boleścią w sercu żegnali go na zawsze.

— Itewwłdrzenje^ )fr ji^ja^ięnia się
szury ; Stimme emes FrUeii uber~die ~gęgemvar(tgen Y&b/Wz)^

G o sp o d a r s tw o , p rzem y sł i 
Jiandelc

(K) Z Czortkowskiego dnia 7. gru­
dnia. Z dniem 1. bm. rozpoczęto wykupno 
tytoniu w obwodzie czortkowkkim w ma­
gazynie jagielniekim. Czasu wykupna wy­
gi dali' mieszkańcy, tytpń uprawiający z 
wielkiem upragnieniem, albowiem nietylku 
poje dyń esy plantatorowie lub niektóre gmi­
ny, ale mieszkańcy całej okolicy dotknięci 
dwuletnim nieurodzajem i straszną kieska 
g ł*św „,, nzyskanin cho^ trochę pienię­
dzy tytoń, ostatni clioćby-eWilowy Swój 
ratunek widzieli. l n3czej jednakże się dzie­
je^ z jakiego powoda, tego nikt sobie wy- 
(t jłiaczyć nie umie.- Nasamprzód narażeni 
su plantatorowie tytoniu na rozbczM' ze 
strony pana ferwaltera trudnoścr, Irażdy 
odwożący tytoń jedzie ,z największą nie­
chęcią." przewidując naprzód, na"jakie nie­
przyjemności będzie narażony. Nietylko ren 
łutr ÓJW plantator„jile po kilkunastu z gmin 
gospospodarzy czeka po kilka dni, zanim 
pan ferwa,ter zmiłuje się i pozwoli tytoń 
o d e b r a ć .  Po złożeniu u niego dotyczących 
liceneyj chodzą Indzie za nim procesją, jak 
to ze wsi Korolówki, zJezierzan i innych, 
skarza się lodzie u pana radcy finansowego, 
komisarz polityczny jusze protokoły — i to 
wszystko nic nie pomaga, a biedny gospo- 
d*rt t  bjSIein Joboczem sam o głodzie me­
czy aie i morzy bydło ani kilka, bo niema 
z* co‘kawałka chleba Ula siebie, ani garści 
siana Ula chudoby kupie. Dla spisywania 
faktów zdałaby się bezstronna komisja, lub 
przynajmniej jaka kontrola.

Co do klasyfikacji tytoniu, to -ona 
przez Mysoki rza(j „stanowiona obejmuje 
l^ias siedm. W poprzednich latach me od- 
bierano wprawdzie tytoniu na liście
rjo okrycia cygarów, to jest do pierwszych 
trzech klas a nawet do iy .  (Ausstichblatt) 
bardzo mało przyjmówano. przeważne za­
pasy odbierano w trzech niższych klasach, 
takzwanych po magazynowemu I. gut, II- 
niiteb IU-podły. Tego roku wśzakże na do­
miar kieski klasyfikują . ostro, do czterech 
wyiśzycn klas .prawie nic. a -z trzeehr Łiż- 
szych to eo szło dawijiej do „gutu“ teraz 
idzie do „raitlu1', a to co szło do „mitlu11 
teraz liczy się do podłego, tak dalece, że 
żaden z plantatorów, nietylko że wcale nie 
ma czystego wynagrodzenia za swe mozoły 
i zachody, ale nawet zwrotu kosztów upra­
wy tytoniu_nk otrzymuje. .Gkoliczność ta 
spowodowała, -*e zbierają si-t plantatorowie 
a nawet całe gminy, «o.ieść"prośbę do Wy­
sokiego rządu i błagać o sprawiedliwość i

przyzwoitsze .obchodzenie się, gdyż w prze­
ciwnym razie plantacja tytoniu — znaczny 
dochód rządowy — upaśćby musiała. Głó­
wne skargi są na administrację magazynu. 
Przesełam o tera krótkie doniesienie do pu­
blicznej wiadomości, nie chcąc wdawać ię 
w szerszy rozbiór, gdyż musiałbym rzecz 
całą odmalować w barwach dla pewnej 
strony bardzo niekorzystnych.

(Korespondent kreśli dalej niektóre 
szczegóły, za które odpowiedzialności brać 
na siebie nie możemy. Spodziewamy się 
tylko po sprawiedliwości Wysokiego rządu", 

—st* wszelkie nadużycia skarcić nie-omiesżka, 
przez co rozszerzającemu sic-złemu na przy­
szłość zapolnedz potrafi ; p."r.j T

W Bernie 5. grudnia. Na wczorajszy 
targ wołowy przypędzono 133, j.omiedzy 
temi z (xahcjj ,V  z Wegier 14, 4 55 sztuk 
z Morawy. BWliefiscy‘kupcy -aa.kupili 87-. 
prowincjonalni 39 szt. ; 27 szt. zostało nie- 
sprzedanycli!. Przeciętna waga 1 sztuki wy­
nosiła 710 funtów J za cetnar płacono 17̂  2% za. sztuko 53— 81.-100 z^^ ■ *] 1

K olej g a licy jsk a  K a ro la  L udw ika 
miała w listopadzie b. r. 302.647 (w r. 1864 
tegoż miesiąca 241.137) guldenów brutto 
dochodu , a ,'więc 61.510 *łr. wiecej. Ca.ły
dochód z 11 miesięcy br. wynosi 2,915.935, 
pozostaje więc z tym samym okresem roku 
1864 o 1,760.507 złr. w tyle.

W  K rakow ie dnia 5. grudnia. (Targ 
zbożowy.) Z powodu popsutych dróg. nie 
było wcale dowozu na granicy królestwa 
Polskiego. Z kilku tylko, pobliiszych Wio­
sek dowieziono nieco jęczmienia i żyta, i 
sprzedano pierwszy po 13—14 złp., drugie 
po 20—21 - 21'/, złp. (za korzec warszawski 

_=*_33yi0 garncy kraknwsk*ch). “
Na naszej targowicy na Kleparzn rucb 

przewozowy do Pru? mn ejszy byłniżubie 
głych tygodni, a to nie tyle z braku pożą­
dania, jak z powodu niedostatecznej pogo-. 
ćy. Pszenice polską, płacili tu Prusacy po 
29—31—3 2 , ^ .  a najdroższe .gatująki po 36 
—37,’/i  złp. za 192 funtów cłowych (171% 
funtów wiedeńskich*)'

Zyto po 95 25'/, zip. za 182 funtów
cłowych (162/, wied.) Jęczmień do Wrocła­
wia i .Szczecina po 10—17 zip. z/l 100 fnt. 
cłowych (1426/, wied.) Orną ciągle bardzo 
pożadany po 12 — 12'/, złp, ją  114 fuu(ów 
cłowych (101% fnt. wied.)

W miejscowym obrocie, pszenica pra­
wie wcale nie miała ndzialn. Zyta krajowe­
go w małej tylko ilości zakupiono do 
Chrzanowa po cenie 5.25 — 5.35 za 162 fnt, 
wied. Tu większy miało odby* węgierskie 
żyto w bardzo pięknym gatunku, "po cenie

ft.70-&.S0 zą 162 rfu irf 7 w i r &. j  (f<)ro 
dny płacono-po 3.75-  4 zl. a n;n(,et do-4.25, 
za pośledniejszy źadano^3.50. Owies rozchwy- 
tano prawie, po cenie 2.50 do 2.90 i poro­
biono umowy na późniejszą dostawę. Na 
.sienfa-Jfomąu w obu barwach hył0 poszuki­
wane ; płacono za netto 180 funtów wiedeń 
skich białego 50 — 60-- 62 złr., czerwonego 
46—48 złr. w. a.

Zwracamy uwagę producentów naszych 
na zwyczajne sztuczki kupców pruskich, 
którzy za ręcę sic trzymając usihija zawsze 
od czasu do czasu obniżyć cenę n‘a targo­
wicy naszej — już to przez wstrzymywa­
nie się od zakupów, już teź-prfi,z roZ^Ja- 
szanie mylnycli wieści o wielkiej, zagobach 
i mdłych targach na Z arodzie. Sztuki ‘te 
udają im się dość często: aż z kilku
targów nierózprzedanego zboża nagromadzi
się znaczna w Krakowie ilo ść; wtedy wy­
muszają od konkurujących z sobą a li­
cznych dostawców ustępstwa, j wykupują 
naraz wszystko eo na placu zastaną. Tak 
stało się np. w nbiegły P^j-ek. Zwykle już 

'ku końcowj targu lub po nim opatrzą się i 
zrozumieją go p r o d u c e n c i  nasi, i na nasię1' 
pnym targu wyższe stawi aj a z;i swój towar 
żądania — ale kupców p r u s k ; wtedy nie 
ma, lub opowiadają że J,lz na kilka miesie- 
są zaopatrzeni. Aż znowu znudzą produ­
centa, któremu na K'Ya . pJ,en.iędzy" na po­
datki potrzeba , i jęda% ?n)4'1ia po zniżonej
cenie znowu wszystko z. “P'l)a. p , ze(j trze­
ma miesiącami jeszcze 7 ekliśmy na tem 
miejscu przypuszczenia, ze ,wyg.ra ten, kto
żyto bedzie umiał (1° w “®ny dotrzymać'1* 
Dotychczasowy ruch U ndlu zbożowego^ w 
Londynie, Gdańsku,. Szczecinie i Berlinie, 
potwierdza najzupcln?el PrzyPńSzczenie po­
wyższe. Pomimo. sz^ f,,aoUg,elskich i / ru   ̂
skich. podnieść się J - - Z”acznie musza 
ceny żyta, dla te£° h e dajmj bałamu’ 
cić tyra sztuko®' ^ a s j .

(Pr.) W  S try in  7. grudnia. (Ce 4ar.
- pszenicy 3.75, źyta 2.75 . 

jęczmienia r.i^, 0WJ.a 90 c t., hreczki 2.50, 
fasoli białej 4 zR-, fasoli czerwonej nie by:

a 1 — —. 2TOPhi1 _ _ J

gowe). Mierzyć^ r  —j ~w'~ \ “y*a^.VD,
jęczmienia 1*7̂ » owsa 90 c t., hreczki 2 5o" 
fioai; 4 złr., fasoli czerwonej nje by. 
,w ua Laigu srTochu — —, kukur„dzy
3.15, kartofli 1.20 cebuli dużej 3.5o : fu„t 
mięsa wołowego  8 ct., masła 40 ct.; cetnar 
siana 80 c t . ; sag drzewa twardego 6 złr 
miękkiego 5 z łr . ; korzec koniczyny ig0 
'waźacej "40 złr. — Do tutejszych spiChrzów 
codziennie dowożą z Węgier zboże.

(F) W  W iedn iu  8. grudnia. (Ceny ko- 
niczyny. — Fabryka_ t/umacka. — Wywóz drze­
wa z Galicji). Koniczyna podleąa na naszej 
targowicy ciągłej chwiejności, ponieważ 
handel za granicą nie bardzo dobrze idzie.

Najwięedj poktim  ma ńasiepie AiVbiJr|e 
którego „ednak trudno ÓostaćT W dgólŁ Je 
wozy są małe. Notujemy styryjską 25—27, 
węgierską lucernę ^6—28, czeską białą 30— 
34 złr. za cetnar."

Dzienniki tutejsze utrzym ują, że tłu- 
macka fabryka cukru ma przęfść po<J pe- 
wnemi warunkami w rece jakiejś spółki 
kolońskiej.

Podobnież donoszą, że iawią^uje się V 
jiee ne towarzystwo kapitalistów niemie­
ckich dla zakupna drzewa budulcowego i 
fabrycznego w Galicji, i wywozu takowego 
do północnych Niemiec. Chodzi wszakże o 
zniżenie cen przewozowych na kolejach że­
laznych, eo obok powolnej drogi wodne, sta 
nowi dotąd główną przeszkodę większego 
»%wQ2U_drzewa z Galicji. _

Część urzędową.
R oapo i ządzen ie  m in is te rs tw a  s k a r ­

bu. Ponieważ dokonane na dnfc 2?,"listo­
pada-1 1865 w rozmaitych miejscach subskry­
pcje na rozpisaną podług obwieszczenia c. 
k. ministerstwa finansów z 25. listopada 
pożyczkę przekroczyły ilość mających sie 
wydać óbligacyj , przeto nastąpi redukcja 
subskrypcji w następujący sposób: Sub­
skrypcje nie więcej ijak na pięć ohligaeyj, 
nie podlegają redukcji. Wszystkie inne sub­
skrypcje będą o 20 p e t  zredukowano, przy 
czem każdy ułamek w w ysokośc i.^ , .czę­
ści obligacji lub więcej, nadaje prąwę do 
caiej obligacji, gdy przeciwnie ułamki obli­
gacji niżej Vio części maja być zupełnie po­
minięte. —

ł wypadające dla subskrybentów sku­
tkiem rpdukcji" gotówki, przy drugiej, mie- 
®zy 10. i 15. grudnia 1865 r. w kwocie 50 
franków lub 20 złr. w. a. w srebrze od ka­
żdej obligacji przypadającej wpłacie, pora­
chowane będą na poczet liczby óbligacyj 
ostatecznie "przyznanej.

M yta drogow e w Kułaczynie, Orelcu, 
Borszczowie, Kołomyi, Kuttach , Kossowie 
i Gwożdzcu wydzierżawia d. 12. bm. pow. 
dyrekcja skarbn w Kołomyi.

K ilka  posad  na asysten tów  Kllej 
klasy dietowej przy kasach zbiorowych jest 
opróżnionych. Podawać do krajowej dyre­
kcji skarbowej we. Lwowie,

U w i, pomady n auczyc ie lsk ie  przy 
11, gimnazjum wyższem we Lwowie z 
zdotnieniem do wykładów filologii klasy­
cznej, są opróżnione; do d. 20. grudnia b.r.

K olonia S c lta n an g e r i W ola P la- 
w ska  w Tarnowskiem systemizowały u trzy 
manie,.pęęyjępyra przy swoje) szkole try-
wialnej. ?ai#,fcil r y l

di
^ % _
P rz y je e n a li do L w ow a dnia J. 1 8.

grudnia* Pp. Bal Jan z Nowosiółek, Do 
cjid Jan z Moldawy, Raciborski Edw. z 
J .zortowlj, Koraamicki Jan z Magierowa, 
Wróblewski )Vładys. z Czortkowa, br. Łą­
czy ński Henr. z Dmytrowic, Romer Hier. z 
Grabowniey, WysóeRi Flor. z Hrehorowa, 
Janko Henr. \  Hoszan, Augustynowicz Br. 
I  )^oszczaniec, W iśniewski W ikt. z 8trze- 
usk, Wybranowski Aleksand. z Juszkowic, 
Elsner Frydr. z Wiednia, Kotarski Stani sł. 1 Brzyska, Piotrowski Józef z Hnatkowic, 
W iktor Tad. z Świerża, Słonecki Zenon z 
Jirow ie,-  - ’ l1ovr /.a r ,„  ,s « i« S h w oeol I

W y jec h a li ®e l .w o w a  dnia 7. i 8. 
'g rudnia . Pp. Lr. Zamojski Sycz. do Wy­
socka, Czajkowski Michał do Żyrawy; Cie- 
choo.ki Wład. do Mochnat, Janowski Zyg.

Rirłejówki, Obertyński Leon do Stroni- 
bpb, Orzakiewicz Fel. do f.eżajska, Wołod- 
kuwfcz Konst. do Mtiejdnift, Iloppen Mar do 
Iioźiowaj J ła l Ę j. ijo 4'uliglów. Aulich Ad. 
dp Dsbraanicy, br. Gostkowski Anton, do 
Ozyżowłe; Raszkowski Ani. do BrykonD,
W yąicki .Fte*. M  K rato W "

-T--I  ........   ..... " — —  T - T T :
Ie le g ró lo w a n y  k u rs  w iedeńsk i,

H  *b Ló.Ć.ui.ą.9.1 grudnia.! ,
Oblig. di .gu paisc. 1%  za 100 gl. m.k.
Pożyczka nar. i854 - -  gL.m. k.
Losy z r .  „j .
Akcje banu nar. źn 1000 g|. . .

,  " l owarzyst. kred. na 200 gl. . 
Londyn 10 ftit. szterlingów . • .
Dukaty cesarskie sz tu k a .....................
Srebro za 100 gl. w, ą.........................

]*T |
[V*-'lcstanc. Najdotkliwszą piąg? są 

szczury j myszy, k tóryelr pozbyć się tru- 
dno pomimo częstych i z wszelką staranno1- 

,sP>ą zadawanych środków.
Dobry i niezawodnie skutkujący śro­

dek ku' \vrgubien iu będzie dla każdego po­
żądany. Jako taki środek polecamy c. k. 
uprzyw. trneiznę na szczury, zwłaszcza iż 
mieliśmy sposobność przekounć sie o nie- 
zbitW "RWŁ j tr ę d f r^ ir s k u tl ta .



GAZETa  NA i-wODOWa * dnia lO. gnania 1865.

Hinicjszein podaje się do Enbliczn&j wj5- 
domośei. że w postępowaniu u-rodnem 
Alfreda Biilnna i Mojżesza Celnika su­
ma 10.000 zh\ m. k z piveei.tami na 

rcałościach ^ r- l *2 i 113’/. intabulowana, 
realności X.. 112 i 113%, i.akoniec całe u-, 
rządzenie fabryki świec stearynowych i thy- 

w tenninacli 12., 14. i 18. i dni następnych 
miesiąca sil ndnia 1800, a to w każdym ter­
m inie'o fodzinie 9. przea południem w do­
mu pod Nr. 112’,;, przy uflfcy Frenela przez 
publiczna licytację spf„ed4ne będą.

0 czcm chęć' kupieriin mających z żem 
uwiadamia s ię . '  źe ,varunf,i licytacji : eks- 
trakta tabularne w kancelarji c. k. notarju- 
sza Włodzimierza Dulęby pod Nr. 361 m 
codziennie w urzędowych godzinach przej­
rzane być mogą. 1298 2—3

Lwćfw dfiią’ 3. grudnia1 lfW .
W łódziniEerz D alęba,

c. k. notarjusz, jako sądowy komisar..

HSfiT a j  U L  w a z b
nadzwyczajnie korzystne i znowu nowe- 

lk y y  grancjjii BOfnnożoj^ę . a

wielkie losuwame piemęiiie 
^  n filio u/i w 077.250 murk,
, ptpy Wtórem tylko wygrane ciągu ęte 
.loda, gwarantowane przez rzad państwa.

"tiary naństwowy oryginalny los ko­
sztuje 7 żlr. ty. a. V. państwowego ory- 
giną'nego Iqsui kosztuje 7 złr. w„ . austr. 
.*/, państwowego oryginalnego losu ko 
sztuje 7 zir. Wal. austr., %  pailStwOł’’"- 
go oryginalnego losu kosztnjc 7 złr. 
wal. austr A ić  -f . , r , 1

PomiecU,, 17600 „ygriu.emi sąpastę- 
pujace główne wygrane; mara. 2-)0.000, 
150:009 IUO.030, 50.006, 25 000, 2 pu 
2(1.300. 2 p a  15.uOU 2 j»o 12.000. 2 
po 10.000. 2 po  <500 5 po 50 (0  5 
p j  3<50 i  00  3000. 105 p »  *500, 5 
po 1150, 115 ipo 1000, 5 po 150, 1a0 
po 500, 215 p» 250 10.100 111 i i 0. 
Początek ciągnienia i ł. grud. b. r.

Pod moją w najodleglejszych stro­
nach źnaua i "powszechnie lubrotaą dewi­
za: B o s k U  b io ffO Ą ia u iien * i‘co  u

wypłaciłem już 20 rs zy )* iw ię­
kszą wygrane. 1283 4—4

"/Iccenirf zamiejscowe z dołączeniem 
gbtóttki W irszysckićłi sortach pieniędzy 
papierowych, załatwiam w najdalsze o- 
kotice rychło i sekretnie, i rozuełam n- 
rzęclowe listy ciągnienia jakotęż wygra­
ne pieniędze zaraz po losowania.

L .a z . Ś n m .  C o k m ,
Banijuiei* ln riaihbjrg.

Z drukarni ii. W inisrz it w e l .w o w ir  wy 
szła i jest,w  Księgarn-iąch tamże do nabycia.

HOBEOHTJA.
je j aasada  i te o rjn  d .la tan ia  j e j  lęg  ów 

w y jd śn .o n e
krytycznym  rozbiorem dzieła 

( ( .ą ę z k o w d k ie g o ,
1011 1 5 -0  napm ł

Dr. W j A H 1 \S k I.
Cena 50 c. ntót.

C. k. w. uprzywilejowana

M E D I T  R I N A
Pomada na porost i
wzmocnienie w łosów  

HI. U la lleęo ,
w połączeniu z mającą taką samą 

nazwę,
U cjriito in ą  W o d ą  na  
p o ro st  w ło s ó w  i b rod y . 
S k ła d  cen tra ln y  w  W ie ­

dn iu ,
\i ieden Ilauptstrasae nr. 69. 

Rozseła za gotówkę lub pohi-auie.n 
należytości na poczcie sztukę po 1 złr. 

80 cnt. Opakowanie bezpłatnie.
S k ła d y  g łó w n e .

Lwów , rptekA*- tóslfe 
n, .a, IlielHKO p. Albert rlermann , 
ilot-Lninp. Paweł Niedzielski, lirze  
żan y  p. B. FaJenhcCui. B u 'Ł «cż jł. 
K. dreoski i K ercel, 1 r k e rh lo w ć e  
p. Ignacy Schntirch, K o ło m y ja  p. 
liosen et Kohn, i p. Jakób Sternhell, 
K rak ó w , p. Józef Jahn, i p. Leon 
Feintuch, fttaKOW *pt- u , Ł . M yer, 
P rz em y śl p. Ed. Machm ;k™
w o rsk  apt. p. F . .awiUlaki, ijr 
w ce p. Ignacy Schniirch, H ozdo ł 
apt. p. J . K rzyżanowski, H zeszow  
p. Frd. Schaitter, S tnnisdawów  ap. 
p Frd. Stecher, T a rn o p o l p. A. Mo 
rawerz 1 I i  C. LatineW, T a rn ó w  p. 
Józef Jahn, K alerctz* ki p. Józef 
Kodrobski.

Wyroby metlytrynowe nie zost;. 
ły do.jcliczas wyprzedzone, i tą nie­
zawodnie ni*ili'P® . *u środk ie in  
p rze ibw  „iw ieniu  i w y p ad a n iu  
w łosów , a za razem  w y w o łu ją  (< 
ro s t na m ie jscach  , w y ły s ia ły c h , 
zwłaszcza, że przez lOoO szczęśliwy cb 
skntkuw uzyskały sobie uzranie ca­
łego świata.

Do każdego słoika je s t dołączo­
ny opis użycia. 1201 5—12
O s t r z e g a n i e !
wyrobów niaęyrynow ych , * " ;* '•  -ifl uw»- 
ffe n* te okoliczność, \ t  pi®«*ec zaopatrzo- 
n i  stomplem S> in ł j d u j ło ł  sle 0 ,  iżo i- 
kach lub flikonitaoh . m usi I  /»  alenaru 
sio n a Pomada powioaa bye barw y trawo- 
wr* I oda iaei»d •!« aapacn m niaiw yeiaj- 
nym. p riy ja  nnym aromatyeinym I Larwy 
wamacoiaiacyrn. P łyn  w konikach ma „ y ł

- i niSa# *>arŵ  t tniata- j**no 
nla (w la ła  aapałn 

o w lta a nyla ai k a id y  de-
Ê nVtJnV-"T“ poÛ rnlfTwę .Sfi ńipofnlonw

plTnBmi oDowił**tty je»t k* PiDOwrót pnyjąć.

Papier Wlinsi-
rromre powodzenie tego środka pu- 

z jego własm tci doświadczonych 
ądzania na powierzchnią ciała zapale- 
fozdrażnienia najżywotniejszych czg- 
ganizmu wewnątrz. Najznakomitsi^ le- 
w Paryżu zalecają Papier W l*nsl na 

y, g rypę , z a p a le n ie  g a rd ła , r o s ­
ien ie naczyń  o d d ech u w y ch  (b ro n ­
ił, reu m a ty zm y  w  lęd źw iach  1 
jc lt b io d ro w y ch  «łc. Jednorazowe 
rurazowe użycie wy starcza^, 1 .e zo- 
1 żadnego śladu prócz świerzl mnia, 
wniei nie u ym<»ga dyety . 1179 6—24 
ostać można we Lwo wie w aptece p. 
a, w Krakowie w aptece p. Bruno 
"skiego i w Brodach p. Franzos.

Dobra ziemskie
w poblizkośi i miaoti Tarnop ila 

' są do sprzedania. 
B l i ż s . ł j i  w i a d o m o ś ć  n d z i c i i  
p a n  A d w o k a t  K o r n e l  H o f f ­
m a n  i w e  I  w o w i c .  1255 • 4 - 6

C IE R P IE N IA  Z Ę B Ó W
chorolby ust wszelkiego rodzaju, które 

człowiepta trapią już niekiedy od najpier­
wszej młodość:'., aż do ngjpóżniejsz tgc 
wieku występujące w skutek zaziębicó 
bądź fetiiiiątycznig. bądź nerwowo, i przez 
zaniedbanie czyszczenia ust i zębów, ła­
two Ctaja się cierpieniami chronicznemi, 
i nawiedzają człowieka najokropniejszą 
boleścii, znajdują wyleczenie gruntowne 
osobliwie1 Aa liśc iem  ićypfóbo^anej d ra  
P o p p a  wi/tły iin a tc ry rto w ej na' u- 
sła*). Skuteczność tej esencji stwier­
dzona Jużneiai świadectwami od wielu lat 
ze stro.iy osób ifśzeikich stanów i wie- 

deu utwierdziła słńsznie europejską sła­
wę tego doskonałego środka, który z 
pewnością i trwałe le cz y  d z iąs ła  k rw a ­
w iące  I gębczaste , w rz o d y  na ję z y ­
ku  i na w e w n ę trz n e j s tro n ie  p o li­
czków , gośćchw e c ie rp ien ia  zębów , 
pęk an ie  i n ik n ięc ie  d z ią se ł k a r ir s  a 
nat).ei sz k o rb u t, — czy śc i oddech, 
n ad a je  i u trz y m u je  św ie żo ść  ust. 
~zystość om iku, tudz ież  b iu tość I 

a iw ę n a tu ra ln ą  zębów, ■ równie 0- 
kzzał śię skutecznym za najlepszy śro­
dek przeoiw bolom zębów wszelkiego ro­
dzaju, a zdrowym zębom powinienty wię­
cej, niż Każdy indy środek prezerwaty- 
wny nastręczyć najlepszą ochronę prze­
ciw nieuniknionym szkodliwym wpłyv om 
naszego teraźniejszego życia w ogóle 
  1C18 4-1-2

a aptaki; D r. chumll li ••I W « Lwowla u t n jm u j.
Tytiua ariyekiago, P. H ik o lisc b a , A P j r l i  
nera Ebonbi rgera, Zygmunta Ruckera, tudzież 

I  b in d le  K ie in a  w > '  Cebhardti. i Mi Stillera.

^  WIMA
prawdziwe węgierskie z p iw n ic

J. K. Kaczmarskiego
w  K rakow ie,

otrzymał w komis liandel towarów galan­
teryjnych

A. Mittig
we Ewo wie, przy ulicy krakowskiej, drugi 
dom od ryukn, i sprzedaje 1 k >we począ­
tkowo li tylko w -rzęch gatunkach, t. jl 
b u te lk a  p _  50, 70 c t. i 1 t i r .  w- a. 

Na zamówienia może wyżej wymieni -ia 
firma wina droższe w butelkach od 1 złr. 
do 15 złr., jako też w beczkach i antałkach 
1280 2—0 dostarczyć.

Zarażeni zwraca się uwagę, ze wina z 
piwnic J . K. Kaczmarskiego ty lko  handel 
A. Mittiga we Lwowie sprzedaje.

Papier od bolu zębów
Hermanna Fdezdnyiego,

d y p lo m o w a n eg o  a p te k a rz a  w e  5Vę- 
Crzecli. ,v  1 'eszrie , K ón igsgassc  Nr. 43.

Najnowszy i najpewniejszy środek od 
wszelkiego rodzaju boln zębów, leczy cier­
pienia reumatyczne w głowie, w twarzy, u- 
śmierza w okamgnieniu strzykanie w uszach.

Środek ten, który z najlepszem powo­
dzeniem da się użyć, jest do nabycia: 
V7e L w ov  ie "w aptece Zyg. łlukera. w  
lli .iir ; u Józ. Khausja, w  ■łrzcżanaeli u 
Zminkowshiego. w K i-akow ic u St. A le­
ksandrowicza i W. Redyku, w  lirodaEli u 
Franzosa, w  T a rn o p o lu  u S. J. Zcllnera.

Fena całego pakieciku z instrukcją u- 
życia 1 złr. w. a . , — pół pakieciku z" in­
strukcją użycia 50 cnt. w. a. 1158 5—8

Prędko i niezawodnie zabijająca

T r u c i m a

na myszy i szczury.
C. k. wj łącznie. uprzywilejowany śro­
dek wyniszczenia szczurów i myszy w 
formie świec. 1015 13—15

C ena sz tu k i 50 cn t. w. a. 
Dostać można w e L w ow ie n p. K o 1- 

s ta n te g o  Isk ic rsk leg o , w  ap tec e  A. 
ile rlin eru , w  ap t. %• A u k rra  i w  ap t. 
P io tra  d ik o la sch a , w  C zern io w eaeb  
u lud se n n iirc łia , w T arn o w ie  u Józefa  
Ja h n a , w  T a rn o p o lu  u A. M oraw ttz .

£LIXIh TEP3INY
wĘ\mm!i ł a t w i a -  y  t r a w i e n i e

Pepsyna otrzymuje się z żołądka zwie 
rząt przeżuwających; . stanowi qjiw sok ga- 
stryczny sprawujący trawienie. Rozpuszczo­
na w dobrem winie posiada wielce użyte­
czne własności leczenia rozlicznych chorób 
żołądka i kiszek, a mianowicie słabości ga- 
strycznych, kurczów iołądicowych, wymiotów p o je ­
dzeniu lub w czasie pożywania pokarmów, 
wymiotów kobiet ciężarnych: odchodzenia flegmy, 
udbijuiiia, żółtaczki, jak również, boleści wa 
troby i krzyżów. Wszelkie słabości żoładka i 
kiszek pod działaniem pepsyny ustają- star­
cy i dzieci, osoby na wyzdrowieniu, trawia 
z łatwością spożyte pokarmy przy silnem 
pusrzepiającem działaniu tego wybornego 
likworu. 1175 2—16

Dostać można u e Lwowie w aptekach 
Zygmunta Rukera p A. Berlinera, w Bro- 
da<3i u Franzosa.

I J F A t  J A  d .f t O W S k A
krajowego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

o d  o g n i a  i o d  g t - a d u  w  K r a l m w l e ,
uwiadamia, że z d. 1 5 .  f J T U .  kończy sie termin ubezpieczeń od ognia dla tych 
P .T . p ilów  asekuratów w i L w ow ie i na pkow iu. j i ,  którzy z T o w arzy s tw a  w ie d e ń ­

sk iego  wzajemnych ubezpieczeń od ognia, przeszli do T o w a rz y s tw a  k ra jo w eg o . 
Wszyscy C l  1 ’ . T .  panowie asekuraci mają zaptacić przy uiszczeniu należy- 

tuści za rok następujący, z dniem 15. b. m. poczynający się — w  sk u tek  p o m y śln e j
o p e rn c !i T o w a rz y s tw a  naszego , Ś L S ° / o  H A U 1 ^ ^ 1 9 ,ako zwrot z ze­
szłorocznej zaliczki.

Ci zaś P. T . panowie asekuraci, którzy według statutów Towarzystwa, na fundusz 
rezerwowy 10% przez pierwsze trzy lata już uiścili, zapłacą W i n ic j  O 2 5  /„ .

Lwów dnia 5. grudnia 1865. 1295 2—3
A u g u s t K orosteński.

Dra. PATTISONA WATA
-K1  — ( ^śmierz.f niezwłocznie, i leczy prędko .

i i U Ś Ć C E  i R E U M A T Y Z M Y
wszelkiego rodzaju, jakc to : bole w twarzy, piersiach, szyi. bole zębów, głowy, rąk, go­

ściec w kolanach, żułądka i spodnich częściach ciała i t. d.
Dostać można jedynie prawdziwą w pakiecikach po 50 cnt. w. a. i po_ 1 złr. w. a. 

tvf»z z instrukcją używania w apt. P io tra  M iko iascha poa złotą gwiazdą, i iDygmnni^ 
H uckera  pod Srebrnym orien ’ 1122 6—10

Niedawno zamówiłem sobio pakieeik Dr. Pattisona waty od reumatyzmu na próbę, 
a ponieważ mi się takowa skuteczną okazała, upraszam ponownie^ o przysłanie mi jeszcze
trzech pakiecików

6. maja 1862.
"Z wysokiem poważaniem, uniżony

J a n  H t'O rdovit» ,
pleban w Zubna fwe VVęgrzech.)

Przeciw churobem i zarazom bydlęcym
daje się najlepiej użyć

PRO SZEK KORNEUBURGSKI dla BYDŁA
p rzez  w y so k ie  r . k. a u s tr ja e k .r ,  k ró l. p ru sk ie  i k ró l sak so ń sk ie  w-tadz^ k o n ­
ce s jo n o w a n y , za szczy co n y  m edalem  h a inhu rgsk in i, londyńsk im , p a ry sk im , inni 
ehow sk im  i w iedeńskim ,' w stajniach J r l .  k ró lo w e j a n g ie lsk ie j, tudzież w^ staj ni ach 

JM . k ró la  p ru sk ieg o  z najlepszym skutkiem użyjcany.
Takowy sprzedają prawdziwy: 

w e Lwowie K onstan ty  lsk ie rsk i, apteka P ió tra  M ikoiascha, apieka A. Berlt- 
ne<a i apteka Zyg. K ukern , w Krakowie M. Ja w o rn ic k i i J ó z e f  J a n , — w  Bochni 
A. Faliszewski, w  B iałej E. Keller, w B ilsku  S. A. Stańko apt., w  B o d n i  P. Niedziel­
ski, w  B o b rce  Czernik apt., w B iz e ź a n a c h  J . Margułies, Dunikowski ipt. i J . Fadeu- 
hecbt, w  Bełzie p. Hrymak, w  B o rszeso w ie  M. Niomczewal.i, w  B u c za cz ą  p. Kercel 
i Kodrętski, w  C zerń  iow  ca eh  p. E. Schnirch, w  D zikow ie p. S. Bodziński, w G ródku 
J . Wiilig, w  K ołom yi p. M. Boicuower, w  L eż a jsk a  p J. Rirschfeld i Maroscb, w  Li 
m an o w y  p. A. Muller, w M akow ie p. Mayer apt., p. A. Łąezyński, w  M ielca p. W Sat- 
kowski, w  N ow ym  T arg u  p. L Kamieński, w  N ow ym  S ączu  p. Kosterkiewiczowa wdo- 
w», w  Przcw-orsKu p. S. Keller, w P rz e m y ślu  pp. Geidetschka i Syn i E. Macbalski, w 
R zeszow ie p. J. Schaitter i SyD, w  R ndz iecbow ic  p. Jaśkiewicz apt., w  H ozw adow io  
p. K. Marecsi, w  S anoku  p. Jaklitsch wdowa, w  S m o ln icy  p F  Wimmer, w  S tau is la i 
w ow ie p. R. Switalski, dawniej Tomanek i p. Stecnor Stebenitz, w T arn o w ie  p. J, Jahn 
w  T arn o p o lu  pp. MoraweU i S, J. Zellner, w  W a d o w ica ch  p. A. Foltin, w W ld lc z c  
p. B. Wątorkowa wdowa, w  Z akejzezykach  p. J. Kodrębsai 1 Spótka. 1013 B. 10—11.

r - A. STFJF ksj  nowie
pole-ają Szanownej Publiczności zupełnie świeżo, w bardzo licznym wyborze, nadoszłe 

1226 7—8 to -a ry , mianowicie:
T f lA B f lW  71TY1TIEIP j ako to ; p la ids, szale, szaliki, marynarki, jujjki, Koszule 
-*- J  Kaftanik i,  pończochy do polowania, szkarpetki pończochy

pończoszki, spódnice, rękawki, rękawiczki futrzanne, jelonkowe i sukienne, i t. p. 1

Pfótna prawdziwego rurnburgskiego, f d Z s t i e ^ f f i i -
zny, eiiustek batystowych i niciannycb. kołnierzyków różnego fasonu,-

iilbniiióii', w y r o b ó w  b rtin zow ych , d row n ian ych  i sk «-
r r n n y d i ,

siodła, kaoelusze i dywany angielskie, npŁ
chnidłi krajowe i zagraniczne, b iżu terj złotej, stalowej, bronzowej i z masy czarnej, 
kufry i torby podróżne, laski, batogi, spicruty, paski damskie skórzanne i jedwabne, 
zabawki dziecinne.

Krawatki, obuwie filcowe, trzewiki i papucze
w największym wyborze po cenach fabrycznych. Także mają w komisie

*«• ■ T"'
Dubeltówki : Rewolwery fabrykanta Lebedy,

k a s s y  o g n io tr w a łe  różnej w ie lk o śc i W ie s e g o  z W ie d n ia .

I

da P earce
lejowana

żołądkowa,
[łądek, złe trawienie, na 
tworzenie sie kwasów, zga- 

odecia, kurcz żołądko-gę,
wy, ból 
lołudks

głowy, (jeżeli z 
pochodził, febrę

-■ p.,   Trrts
ją cą  I o g rz e w a ją c ą  J t i  
ś n i  Ik iem  o ch ra n ia ją c y m

D ra  E d w a r-
upraywi-

E ss e n c ja
wyborny środek na wszel­
kie cierpienia żołądkowe, 
jako to : na zepsuty żołą­
dek , brak apetytu, nudno­
ści, od uródzc-uia -TkDjTiŁ

1‘i-zeto p rze z  sw o ją  żo łąd ek  W zm acniaj 
teczifóść j e s t  ts  e sen c ja  ta k że  n iezaw o d n y m

ju z e c iw  c lio le rze . 'TA I
Cena flakonika z instrukcją użycia kosztuje 1 złr., z przesyłką pocztową 1. złr.

20 "cnt.. z:, opakowanie osobno.
O dprzeda ją r  o trz y m u ją  to so w n  rab n t 1

GŁÓWNE SKŁADY:
dla Wiednia i dla arcyksieżtwa austrjackiego p. Jó z efa  W ciss i. aptekarza 
,.z u m M o h r e n , “ 1’uchlauben i u p. D r. Jó zefa  G irtle rn  ju u .,  aptekarza „z u 
u u s e r e r  1 j.erfi.en F a u .“ Freiung. DJa Pesztu t. j. w ogóle dla Węgier u p. 
Józefa  v. T o ro k  aptekarz „ z um h e i l i g e n  G e i s t “ w Peszcie Komgsęasse, 

w Konstantynopolu Fr. Domongos et Comp., Galata ulica główna.
SKŁADY DLA GALICJI:

W e L w o w ie  u p. aptekarza ZYGM UNTA I tU l K Ł lM  w  K .-hkowU, - p. 
aptekarzr A. A leksand row icza , w  K im po lnng  u p. aptekarza F erd  I r itsc li, 

w  K ołom yi u p. aptekarza M No wi< k lef c
SKŁADY DLA KSIĘZTW NADDUNAJSKICH:

W  B u k a re sz c ie  u p. aptekarza K a ro la  K ladno , w  F okszanac li u p- apte­
karza Jó zefa  S te n n e ra , w G aiaczu  u p aptekarza J .  PatuszeW skiego, w 
G iorgevo  u pp. aptekarzy F e łlm e r  e t Fab ian i, w  K ra jo w e j u p. aptekarza 
F r. P o hU , w  P lo je s ti u p. aptekarza A, K ordeukiegu  w Jasac li w apte B 

ee A. Jasiń sk iego , w Welsu F r. Vi< Igntli.
   “”1 ,

w celu urządzenia nowych składów uprasza się poiozumiee z je 
dnym powyżej wymienionym składem, gdyż Dr. Edward Pearse, sam interesów 
1X39 nie załatv ia. - i 3

Szczególna skuteczność tej Esencji żołądkowej dowiedziona jest od dawn’ j_x 
naiświet.iiej wielu tysiącami zaświadczeń n aj wiaro godniej szych «ób  ip  wszy­
stkich krajów, a które," jaW te i i nowszej daty. w każdym Równym składzie 
bezpłatnie się udzielają.

s t r - m m m
Fili- Łk. uprzywilejowanego austriackiego Zakładu kredyto­

wego -Aahandlu i przemysłu we Lwowie.
‘ 1 . - Łm e t

F ilia  c. k. uprzywil. instr. Zakładu kredytow ego dla handlu i przem ysłu wc Ewowic przyjmuje w godzinach kasow ych od 
9. do L 2'/ prztc południem i od o. do 5. popołudniu pieniądze * «  ( ł s y g n a c j a . n i  k a s o w e m i ,  które procent przynoszą, na im ię 
lub na zlecenie (ordre) opiewają, ua innych przenoszone byó ^nogą, nie tylko we Lw ow ie, lecz także w W iedniu, Bern’e, P eszcie , Pra­
dze i T ryeścic w ypow iedzialne i w ypłacalne są, i wystawiają się w kategoriach po

. 100, złr. 500, złr. 1000.
P ro cen t wynosi : «>d a s y g n a c y j  p l a t u y c h  n r. o k a z  ( 8 i c h t )  . . . .

z a  d w u d n i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m
M o ś l i .  O m m

n w

4 od eta
* 7 , 

s

Asygnacje kasow e K aktada cen tra ln ego  w W ied n ia , tudzież Zr k ła d ó w  filia lny  cli w  B er n ie , P e sz c ie , P r a d z e  
i T r y e e c l e ,  w ypłaca lub przyjmuje w m iejsce gotów ki k a s a  F ilii  L w o w sk ie j  w każdej godzinie kasow ej, jednakże dopiero we 
dwa dni po uczynionem tu zameldowaniu i za strąceniem  */» od tysiąca prowizji.

Zakfaa nie ręczy za rzetelność girów. 1223 3—'•
Bliższych wiadomości udziela kasa Zakładu.

Wydawcy: Jan Donrzański i Witana W. hmochowgki Główny współpracownik: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski. Druk Kornela Filiera
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korespondencje Gazety Narodowej.
F lo renc ja  0. 3 .  :grudnia.

(AJOj Przypominacie sobie , ze, ' w je 
dnym z dawnie, szych listów napisałem był te 
słowa „W czasie otwarcia nowego parlamentu 
u^adnit gabinet Lamarmory. Jeżli się sprawdzi 
niniejsza przepowiedni.., natenczas kupicie mi 
konia z rzędem" WTożba moja stame się wkrót­
ce najjawniejszy m faktem, a do was należeć bę­
dzie wypełnienie zobowiązania Lecz że pomię­
dzy AuMrją a ki ólestwem Włoskiem nie zawarto' 
dotychczas traktatu handlowego, v, skutek czego 
sama przesyłka konia do Florencji wiącejby ko­
sztowała od najpyszniejszego rumaka, uwalniam 
was przeto od -długu uonorowego, i pozostawiam, 
sobie tylko to przeświadczenie:, że moje kombi­
nacje polityczne rrĄajl dosyć simą podstawę 
Rzeezy tak stoją

Przed wyboio-mi rząn bardzo długo nie wy­
jawiał swego politycznego "programu. Naród uie 
wiedział, c*egv s.ę trzymać — jakicnbj posłów 
wybrać do parlamentu. Wprawdzie okólniki Na-, 
tolego popiawiłyJ były "nieco draźiitre położenie, 
lecz zawsze pojawiły się one zapćźno, aby mo­
gły rozprzęgniętyęb wyborców zebrać do okoła 
jednego sztandaru. — Każdy Komitei wybor­
czy proponował iunego kandydatą, 'a o pod- 
pietai iu miniąterjum nikt nie myśial bo nikł 
nie wiedział, czyli gabinet Lanarmury pójdzie 
po Irodze w ymagań uarodowycL W pierwszych 
dniach otwarcia Izby przekonali się wszyscy, że 
trudno będzie jenerałowi zyskać większość par­
lamentarną, a, oziś możemy śmiało powiedzieć, 
że pan Lamarmcra dogorywa na tronie prezy­
denta gabinetu Najlepiej to wyjaśnia następu 
,ąca oKoliczuość. Na tymczascwegt prezydenta 
Izby poselsK-.oj wj brano ^ana Zacclieroni, jako 
najstarszego wiekiem, a wybór v łaściwego mar 
Szalką odłożono na później. Kząd che, ił skorzy 
stać z -tej sposobności, aby się przekonać, jak 
silny zastęp posłów stoi na jego usługi, zapro 
ponowa! przeto niejasnego pana Teechio na prę 
zyjenta. ’ Zaledwie dowiedziała się o lem Izba, 
natychmiast zaczęła obliczać głoóy na prywa 
tnyek zebraniach, a rezultat okazał, że pepiera 
ny przez rząd ,p. Tecohio nie będzie miał nawet 
jednej czwartei głosów potrzebnych Ze się rzą 
dowi coś podobnego nie zbyt podobało, łatwo 
s^bie każdy może ' wyobrazić. P, Techio "hcąe 
minieterjum wydobyć z kłopotu, oświadczył, że 
godności prezydenta me przyjąłby pod żadnym 
warunkiem jeźli więc, IzDą n ie chce zw olenni­
ka polityki jeneralakiej źu swego przełożonego, 
cz^ż otoczy ona później jęner t a c z v  go w 
działaniach wspierać będzie?

Jutro mają wybierać marszałka. Dziś po. 
między posłan ruch ogromny Pienrnntczycy i 
posłowie inny.cn północnycn prowincyj proponu­
ją  Ratazzego, mazzinisc) Mor Jinieg( Ogół z g a ­
dza się na to że powinno się takiego wybrać 
marszałka, któryby mógł być następnie prezy­
dentem gabinetu] .Kto zwycięztwo odniesie, tru­
dno w tej chwili wyrokować, . jutro dowiemy 
sie ua czem rzeczy stana (wczoraj donieśliśmy' 
o rezultaeie:'. p. r.j    <>*

Król portugalski udjeenat j jz  Jo swej oj­
czyzny, Wiktor Emalhifćl powrócił dziś z rana 
z Turynu. ’

W Neanolu cholera zmniejsza cię, ale za 
to w okolicznych miasteczkach zaczyna się rzu­
cać z większą zażartością.' Całe prawie połu­
dnie jęczy pod przemocą okropnej plagi. Do 
kroniki oryginalnych wiadomość1 naieży no za 
jnsać następujące zdarzenie.

W łiergamn umarł przed tygodniem njejaki 
pan S. Żona zmarłego udaje się du pana C., 
który był wjelkim przyjacielem nieboszczyka, i 
prosząc go, aby się ze chciał zająć, pogrzebem, 
daje mu na wydatki 10U skudow to _,est 250 
reńskich waluty austriackiej. Cóż robi pan C.,? 
łtydąc wpisaLym do towarzystwa miłosierdzia, 
które członków swoich grzebie z wielką okaza­
łością, i to bezpłatnie, siada i pisze udanym 
cnarakterem list do księdza, który jest kapela­
nem towarzystwa.. ^  Uście tym donosi jakiś lam 
X., że pan C , mieszkający pod n- N. N.. umaił 
nagle Ksiądz idzie z - pochodniami do wskażą - 
nego dumu w którym było właśnie mieszkanie 
żmariegi s, j chowa nieboszczyka z wielka o- 
Kazał iścią. w  parę dni zdybuje się ksiądz ż p. 
C.— Fan żyjesz ? Zapytuje zdziwiony proboszcz. 
„Zvię, i tc 'epiej jak dawniej, bo m°m pieniądze 
w kieszeni.“ Ksiądz s i ę  rozgniewał, zasł arzył 
t.ana C. za to, że nie umajł. Oskarżony bronił 
się w ten sposób: Będąc członkiem towarzy­
stwa, miałem pugr^eb bezpłatny, który był moją 
własnością. Kazaa własność można odstąpić. Ja 
ją odstąpiłem za wynagrodzeniem — a teraz 
zrzekam się wszelkiego pogrzebu. Sąd uwolnił 
odżałowanego. Coś podlonego może się tylkę yve 
W ło^eoh zdarzyć.

jłoeoiu WOi

W ołynia d- 4. grudnia 
(aj Powiększanie sity zbrojnej przez nakazany 

nowy pobor rekrutóv , i ostry ton, w jakim dzien­
niki *i„dkiewski6 udzywrją sie o l.iuych mocar­
stwach europejskich, z których polityki Moskwa 
jest 1 iezadcwoloną. pozw. la nam spodziewać się 
nieuchronnego j ej  wystąpi* ma na pole walki, a 
to tem bardziej,: gdy też dzienniki w bardzo nie- 
emiarkowan^m sposobie odzywają się uawet o 
Prusach i Austrji. Nie wchodząc szczegółowo w 
to, co sie d'| "a.-, nie odnosi, powiemy tylko, że 
tet dzienniki, u w szc/,ogólności Oolos rozwodzą 
się obszernie, że niewłaśniwą jest rzeczą, łby 
prowincje dawnej Polski, jako słowiańskie, zo­
stawały na dal pod pakowaniem monarchów nie­
słowiańskich, tj. Prus Austrji, że <rdv naturalną 
ppieKunką wszystkich Słowian jest Moskwa, to 
ta ma obowiązek dążyć wszelki łmi sposobami 
do tego, aby Galicje i Poznańskie odebrać od 
lAd&trji i Prus, i * aifilm do Moskwy. Nie potrze, 
bujemy tu mówić o tej o p i e c e ,  jakiego < na 
jesł gatunku gdy nawet Polacy w Galicji i Pu-

znańskiom nie elitą wierzyć temu, eo słyszą ud 
osób, które były ha Wołyniu, Podolu, Ukrainie 
i Litwie i własnemi oczairi patrzały na to co 
się tam dzieje pod ojcowskiemi rządami samowła­
dnego o p i e k u n a  Słowiańszczyzny.

Nie małym powodem nowego ro z d ra ż n ie ­
nia i nieukontentowenia dla Moskwy jest ogło­
szeń e konstytucji w paustwie au3trjackiem i znie-. 
sienie paszportów. O konstytucji i prawach kour,

, stytucyjnycli nie mają wyobrażenia Moskale;, 
znają tylko rozkaz władzy, któremu ślepo posłu­
szni być powii.ni. Lecz zniesienie paszportów n- 
ważają za anomalię gdyż w państwie moskie- 

' wskiem„ bez paszportu i kosztów ogromnych ną 
jego' uzyskanie, jak oraz bez trudności mnożą 
cych się na każdym kroku dla podróżującego, 
n a w z a  ncjforma.iniejszy m paszportem, obejść 
się nie może To' nam przypomina zdarzenie, 
którego byliśmy świadkami przed laty kilkuna­
stu. W jednem powiatowem miasteczku - na 
Wołyniu, był , oóiJawna ^zamieszkały \/yso- 
ko wykształcony cudzoziemiec, który kiedy 
niekiedy przyjmował" w swym domu świat 
urzędowy miasteczka. Na jednem z takich ze 
brań wieczornych wszczęła się rozmowa o ko-, 

-lejach żelaznych, jakiem one są dobrodziejstwem 
dla świata, osobliwie pod względem spiesznego 
podróżowania Jeden z urzędników (rozumie się 
Moskal) zaczął się unosić nad tem, że i w Mo­
skwie zaczynają już budować koleje (było tc 
wtedy, kiedy pierwsza . kolej w Moskwie z m. 
Moskwyr do Petersburga była zrobioną.) Gospo­
darz domu, przytomny tym rozprawom, nie mie 
szal się vvcale pomiędzy dyskutujących, tylko 
umionami ruszr ; nareszcie zniecierpliwiony O; 

.dezwai się: „że w Moskwie nic trzeba kolei że-' 
laznychŁ. Na to zakrzyczeli go wszyscy, jako . 
człowieka wstecznego, który nie chce widzieć
ulepszeń i postępu, i uznawać je  za; takie, i„
tym podobne -  a on im znowu na to, najspo
kojniej odrzekł: „Co mi po tem" że pojadę,
prędko; kiedy muszę -półtora roku przynajmniej 
na paszport czekać] Wszystko mi więc jedno 
jah pojadę mniej prędko, a choćby nawet kuka 
miesięcy podróż moja trwae miała, bo już o in- 
.teresie choćby najpilniejszym i mowy nawet być 
uie może, kiedy tyle przeszkód n a . otrzymanie, 
pozwolenia do wyjazdu.11

Mówią u nas, że rząa przeprow adzając za: 
mierzone reformy w swew państwie, ma od No , 
weg„ roku znieść urząd mirowycL pośredników  
a zastąpić go osobnym urzędniki« m- przy V.a- 

iżdtj w łości, który ma być niejako z ramienia 
rządu reprezentantem gminy. ! Co to będzie za 
potwór, przewidzieć nietrudno J  gdy mirowi, po 
średnicy przewrócili do góry nogami caty po I 
irzadek rzeczy, j chociaż iak rząd dawniej oświad 
iczał, że żąda separacji -gruntów, ustąpionych 
włościanom na własność1, ud dworskich gruntów, 
ci m irowi pośrednicy n iety'ko, te  przeszkadzali 
dopełnić tego, lecz jeszcze namnożyli zawikłań 
które ntotylko doprowadzają do szkód i ogro 
innych strat właścicieli dobr, lecz i protegowanym.. 
tak silni.ę ;.włpMa.Łm.Żkdnej k o r z y p r z y - ,  
noszą.

W miastach i miasteczkach obywatelskich 
^potworne, wynikają konsekwencje tego systemu. 
Miasta i miasteczka obywatelskie, założone .a 
gruntach obywatelskich, z których >czynsz nie- 
^ ie lk . do dworu bywał opłacany, żydami, ubo- 
jgą szlachtą, pozapisywaną w j e d n o d w o r c ó w ,  
Kizasem oddalonymi ze służby urzędnikami; nie­
wielką zaś liczbę . mieszkańców składają wie­
śniacy nierolnicy, oddając^ się rzemiosłu jakie 
mu, lub żyjący drobnym przemysłem. Często się 

;zdarzało, że taki włościanin dumek, zbudowany 
”, miasteczku na gruncie oczynszowanym, sprze­
dał za wiedzą dworu komu innemu, przelewa­
jąc na nowego nabywcę obowiązki czynszowe 
dla dworu. D ziś mirowi pośrednicy przyznali, że 
grunta takowe należą bezpośrednio do włościan 
i powinny im być powrócone, jeżeli zaś ci wło-i 
ścianie, eo ich ustąpili dobrowolnie, nie zechcą 
ich przyjąć napowrót-, lub w razie, gdy uawet 
nie ma nikogo z tych eoje ustąpili ani ich kre­
wnych, to grunta te maja przejść na własność 
gmin, które będą miały prawo oddać je  potrze 
bującym innym włościanom Domy zaś, przez 
późniejszych nabywców choćby najkosztowniej 
pobudowane, powinny być, zniesione i uprzątnm- 
ne z miejsca, i to w przeciągu jednego, miesią­
ca i zasij. Fakt ten jest tak wymowny, żi ża­
dnych objaśnień nie potrzebuje. ' u
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Sobotnie rozprawy nad statutem mia­
sta Lwowa

I . * ' ’• Iw  "i b? • ' o nq nbtysm nbl;
rozpoczęły się o godz. 7. Z początku myślano, 
że nie będzie kompletu radnych, i rzeczywiście 
pomału schodzili się, czego przyczyną byłe głó­
wnie sobota i połączone z nią wypłaty tygo­
dniowe robotników. O 7. wszakże zebrała._się 

^ostateczna liczba radnych.
Po przyjęciu protokołu z poprzedniego po­

siedzenia , prezydujący wiceburmistrz Vrabetz, 
zawezwał sprawozdawcę Madejskiego d.0 rozpo­
częcia dalszego referatu.

Gdy po niedługiej, ale ciętej form alnej dy­
skusji nie dopuszczone rozpraw dalszych nad 
postawionemi we czwartek poprawkami u" ra­
wskiego i Madejskiego i §. J15 przyjęto bez 
wszelkich poprawek i dodatków, rozjioczęła się 
dłuższa dyskusja przy §. 116 który opiewa:

Specjalne sprawy ckrzcściańskie, zostają pod 
wyłącznym zarządem ehrześciańskich członków 
gffiipy lwowskiej.

Sprawy te są w szczególności:
a) Rozporządzanie i zawiadywanie całym 

wajątlsiew *.. J15 poszczególnionj m tafc co 
,dp kapitału jak co do dochodów.

b) Zarząd spraw kościelnych, naukowych i

■ ■ s }:tatilu'i { / '  ijfvr
aobri-oczynnych jaKOtez clir/.eściańsk ich zakła 
clów, fundacyj i funduszów. ; ' '
— - c) Wykonywanie prawa jiatrcnatu pre.zen 

■owanio i mianowanie pasterzy dusz i nauczy 
cieli , j^koteż nadawanie stypendjow i innych
miejsc fundacyjnych. ...........    in

L a n d e ś b ć i g e r  proponuje ao pierwsze 
go ustępu po słowie „członków11 zamiast „gmi­
ny iwowsktej11 położyć \,Raay miejskiej,11 a da­
lej ustęp a) opuścić całkiem, w ustępie e) zaś 
po słowie .nauczycieli11, dodać „wyżwspommaT. 
nych zakładów,11 tudzież po słowie „mnuacyj- 
nyck" dodać .„w.yżwspomnianych fuudacyj i fun­
duszów.11 A to dla lepszego jeszcze wyłączenia 
spraw gminy ckrześciańskiej od żydowskiej, i 
dla całkowitego wykluczenia żydów od zawia- 
dcwsiwa w sprawach ehrześciańskich. Poprawki 
te, jak widzimy, miały całkiem znaczenie ironi­
czne, i miały „amiar nadać §fowi .cechę jeszcze 
bardziej ehrześciańską, aniżeli ją  sami chrze-. 
ścianie mieć cncieli. To też radn, Boczkowski, 
Osti-owski i Maciejowski wytłumaczyli Landes- 

i bergerowi, że niesłusznie zdaje się żalić na w yt 
| łączanie żydów od zawiadowstwa spraw ehrze- 

Liańskich, skoro żydzi nie dopuszczają ckrze- 
scian do zawiadowstwa spraw swoich żydo 
wskich. Raua miejska nie ma dotąd prawa pre­
zentowania duszpasterzy i  nauczycieli izraeii- 
ckich, więc koniecznem jest, aby i żydzi nie mieli 
prawa brania udziału w prezentowania księży i 
nauczycieli ehrześciańskich. Tak samo rzecz się 
ma z wpływem żydów na rozdawnictwo stypen 
djów przez Radę miejską. Stypendja te pocho­
dzą ze źródeł ehiześciańskieh. Jak długo oni nas 
nie dopuszczają do swoich spraw, tali długo my 
icli dopuszczać do swoich nie możemy: J.eźli o- 
iii, nas dopuszczą, -ptenczas i jny  .zgodnL dopu- 
śeimy ich. ■ < imtmbc 1*  fc.sią i bnept* n f ó  

S p r a w o z d a w c a  sprzeciwia się propono­
wanej zmianie wyrazów w pierwszym ustępie 
„gminy lwowskiej11 na „radymiejskiej11 głównie 
dla tego, że chodzi o jasność i dokładność. Do­
tychczas żyliśmy i obchydzilr my się niejano po 
gospodarsku, h.o.pie mieliśmy ątatutu, mieliśmy 
piowizorjuin. Tfciaz gdy chodzi o ukłaa statutuŁ 
musi być .wszystko dokładnie wyłuszczone

Przj" głosowaniu poprawka" Landesb. upa 
idła, a l id  został przyjęty bez zmiany. Podo­
bnież upadł jego wniosek, postawiony do naste- 
onego §fu 117, mby “ „nie tworzyć żadnej oso­
bnej rady .administracyjnej chreściańskiej do za­
rządu spiaw w §fie, 116 wymienionych, gdyż 
radą tą będzie sama Kada miejska®. Rozumowa- 
i e takie było niesłuszne, bo do Raay miejskiej 

należą także i izraelici. \V niosek Landesbergera 
zdradzał chęć doprowadzeni0 statutu ad absur 
dum. Sprawozdawca syytłumaczył mu też różni- 
icę, jaka t§dzk zachodzić ,między ladą adnum 
stracyjną a Radą miejską, puczem §. 117 został 
‘przyjęty.. vj,e ,'fW  .w*e \vti
1 -_Dc §. U 8 t który opiew a: , u- -n,

„Gmiaa izraelicka pozostaje wyłączną wła­
ścicielką swujego majątku, i zarządza U mże sa- 
,ma, tak jak, i innemi specjalnemi sprawami gmi 

y .swojej. a z własnych ząsobow opędza ko 
zta tego zarządu11

stawia H o e n i g s m a n n  wniosek o wypu­
szczenie całego tego § i następnych w związku 
Iz nim stojących i ustanawiających radę adminlstra 
ćyjną izraelicką, jako zupełnie niepotrzebnych. 
|Moi panowie! powUda H .r Chcąc połączyć nas 
zrobiliście dwie rady administracyjne." Chrześ 
cjańską rozumiem, bo mą jest rada miejska 
Ibo wszystko jest chrześcjańskie, a do żydów 
jnic nie należy. Atrybucje rady administracyj­
nej chrześcjańskiej są atrybucjami rady miej­
skiej. Nie pojmuje tylko, dla czego ją  było 
inaczej nazywać, bo żydzi są faktycznie wyklu­
czeni z zaiządu majątkiem miejskim. Rady 
administracyjnej żydowskiej zas. nie ma poco 
tworzyć, f> bo gm ina- żydowska nie ma żą- 
dnego majątku. Mylicie się panowie, jeźli 
myślicie^ że ona ma jaki majątek To co 
jna jest passiyum jest ciężarem a nio majątkiem 
(rzeczywistym, f Żydzi mają szpitale, szkoły, bó­
żnice i inne do celów religijnych służące insty- 
jtuł je, ale majątku nie mają, jeno muszą się skła­
dać na utrzymanie tych zakładów. Rządy nie 
irudniły się nigdy tem , aby utrzymywać wła­
snym kosztem szkoły dla żydów, płacić rabinów, 
i piewaków i t. p. Żydzi byliby bardzo zadowo­
l i ,  ,»,by podobni. ,a k  v  Francji rząd sam u- 
.rzymywał im ich zakłady. Ale nam nic innego 

jnie pozostało, jak tylko składać się samym, a- 
Iby utrzymywać zakłady, bo nikt inny tego zro­
bić nic chce. Wprawdzie me wiem,'czy wolno 
pddawae izraelitów do głównego szpitalu, ale 
jrzypuszczcm że wolno, to cóż z tego, jeł Ii 
y* m newne przepisy rytualne wzbraniaią brać 

m ziału w takich zakładach. Gdyby rządy dotych­
czasowe były przychylne dla nas. natenczas bv- 
y > nam swoim kosztem otworzyły szpital, po- 
u nie i jak  dla ehrześeian. (Mówca myli się — 
spitąle chrześcjańskie nie pochodzą z fundu- 

to b r  r/' 4 hnwyc,li, szpital główuv we Lwowie 
1 .ż f )- Ąle żydostwu me ma j ic . Ma wpraw- 
■ zte legata szpitalne, ale tak małe, że utrzyjmy-, 
wantę szpitalów jest__ciężarem. dla niego, jeżli
| - “le Y ob,cie- .. . l^R.ion n i l  ;1T 

* o do szkół, to drażliwsze, bo-nam czynią 
zarzuty, /e  g(ę odłączamy, Szk. ły te powstała 
mięazy rokiem 1840 a 1850. Wówczas intere 
sem rządu było, aby te nzkoły byty niemieckie.

tundusze ich pochodzą z’ “Ópłat od mięsa, któ­
re tydzi jedzą. To ciężar. Powiecie' nam : 
„rozwiąże^ wasze szkoły niemieckie i oddajcie 
nair' P''symjeie dzieci do naszych szkół,1

My bylibyśmy zadowoleni, a|e to inna rzecz, 
gdyby szkoły u nas były jak w Ameryce wolne 
oc wpływu kościoła. Ale jak długo wpływ ten 
będzie panował w niższych szkoła::h. tak długo 
będzie przeszkoda domtego.11 Mowr* powtarza, 
że gmina żydowska nie ma żadnego majątku, 
ma tylko majątek religijny, czysto religijne fun-

dusze Dziękuje juzem za administracyjną radę, 
i obstaje przy swoim wniosku.

Odpowiada mu B o c z k o w s k i, ze wszel­
kie wezwania do żydów „zlejmy się razem11 są 
z naszej strony daremne, bo oni mają swoją 
gminę kultusową, i jak widzimy ona im potrze­
bna. Coż my temu wiuni, że żydzi opłacają 
drożej swoje mięoo. Wszak do naszych szkół u 
częszczae nikt im me broni. Gdyby tylko chcieli, 
to mogą. Wszak do wyższych szkół tyle ich 
chodzi, tylu mają adwokatów. Nikt ich nie przy­
musza, aby się od belferów uczyli. Oo do rady 
administracyjnej, to ta jest na to, aby utorować 
pomiędzy nami porozumienie. G e b a r z e w s k i  
tłumaczy także, że jako członkom jednej gminy 
chrześcjanom i żydom powinno na tem zaiezyć, 
jak obie strony gospodaru.ą. Rada adminiotra 
cyjna chrześcjańska pędzie obradować jawnie. 
Otóż może i żydowska przyzna się do tej j sa­
mej zaąądy, ty^ętyjęjpay się o gospodarstwie 
u niej '

j j z u ma n  J a n  podniósł wzmiankę Hoenigs 
mana o szkołach Przed dwudziestu laty, dzieci 
chrześciańskie i żydowskie razem chodziły do 
jednych szkół. Dziś inaczej, żydów paidzo ma­
ło chodzi, a przecież jakaż ulga byłaby dla bie . 
dnych żydów, gdyby nie potrzebowali odejmo­
wać sobie od ust mięso dla opłacania własnej 
niemieckiej szkoły. Pocóż męczyć biednych ży­
dów ; czyz me lepiejby było, gdyby skasowali 
swoje szkoły, i posyłali dzieci swoje do wspó. 
nycb. Tym sposobem zrobiliby ulgę samym so­
b ie , a nadto przyczyniliby się dc stanowczego 
zbliżenia. Co do wpływu kościoła, to ten był 
przed 20 laty taki sam w niższych szkołach, jafe 
dziś, i nie .ie szkodził wspólnemu uczęszczaniu 
do szkół. Gdy przyszła rehgta, żydzi wycho­
dzili jeśli chcieli, i nie było żadnych zatargów 
ani zepsucia religijnego. P. Hoemgsmann życzy 
sobie od nas funduszów dla szkoły niemiecko- 
żydowskiej. Gdybyśmy dali, zrobilibyśmy najpo­
tworniejszy krok, krok do jeszcze większego 
,wzajcmnego odłączenia się, o o byśmy utrzymy 
wali szkołę niemiecką. Niech się do nas zbliżą, 
i chodzą do naszych szkół, a nie k a ż ą  bieda- 
ptwu żydowskiemu opłacać o kilka centów mię- 
,u drożej na tunue.

K o i is  z e r- Juliusz zastrzega się przeci wku 
zamiarowi kontroli jednej rady administracyjnej 
przez Urugą, jak  to nadmienił Gębarzewski. Ży­
dzi mają normowany kultus patentem józefińskim 
podobnie jak protestanci. Rada miejska jest nie­
kompetentną, aby stawiać pod kontrolę ich kul­
tus, bo to należy chyba tylko do prawodawstwa 
państwowego lub krajowego. Zresztą czemu 
właśuie gmina żydowska ,ma być przedmiotem 
tej kontroli, wszak mamy we Lwowie więeej 
gmin; czem” nie chcecie kontrolować np. gmi- 
ay ewaogeliokiej, i nie pilnujecie jej rachunków 
i t. p. p. wiada mówca i nie v 'az i w tem kon­
sekwencji.

L a u d e s b e r g e r  nazywa tc, ogranicze­
niem wolności wykonywania praw kultus owych 
zawarowanych w dyplomie październikowym, i 
sprzeciwia się ustanowieniu rady administracyj­
nej izraelickiej, powołując się na swobodę in­
stytucji w Ameryce północnej, gdzie np. w No­
wym Jorku Rada miejska łCityj nie mięsza się 
wcaie do zarządu gminy żydowskiej, w Lon­
dynie +akże, w Paryżu żydzi mają swój konsy- 
storz, wolny od wpływu administracyjnego.

B o c z k o w s k i :  Powiem tylko trzy słowa 
panu Kolischerowi. Pytał on dlaczego nie ż ą d a ­
my od gminj ewt ngelickiej rachanków. Ewan­
gelicy są elirześeianami, ’ i my nie możemy ża- 
■tyego na nich robić nacisku (Rbuigsmann: tyl 
.ko na żydów ) ~1r~ ’">S1 T',

Po tem. śmiesznem intermezzo, Ś l ą s k i  wy­
jaśnia ważność rady administracyjnej. Przyczyni 
się ona dc w yjaśnienia wzajemnego stosunku cnrze- 
ścian do żydów i do zbliżenia ich w kwestjach 
wewnętrznych/czemu na przeszkodzie stat dotąd 
kahał, otoczony swemi tajemnicami, jako insty­
tucja polityczno-religijna.

S p r a w o z d a w c a  broni utrzymania w 
cąłęśoi §§tów, tudzież stosownoś,ęi utworzenia 

i u a^™r‘̂ 8t,aeyjnej  dla żydów, klótzy mają 
jakikolv/iek, ale ijawsze mają majątek, choćby 
tl Iku ze składek pochodzący. Czy majątek ten 
wystarcza, to iuna kwestja. W  S- 116 nie wszy 
stek majątek gminy lwowskiej jest wymieniony. 
Są jeszcze iune dochody,, które stanowią f/j, część 
całego dochodu miejskiego, jako to : kopytku 
we, z myt, z akcyzy, z dodatków komunainycn 
i t. p. Dochody te są wspolnemi. Rady admini- 
stracyjAe przy jawności będą pierwszym krokiem 
flo zniweczenia dotychczasowej odrębności. Bo 
z tajemniczości rodzi się podejrzliwość. Zdjęcie 
istniejącej osłony usunie panującą dotąd, jak  
: dusznie Dubs nadmienił niedawno, nieufność, i 
iowoli — bo reformy od razu nie postępują _  
lodamy sobie ręce.

Po tej rekapituiacji oddalił się p. Honigs- 
mann, i § 118 został nrzyjęty. Resztę §§fów sta- 
utu iwzyjęto bez dyskusji pranie *± do końca. 
Trzeci odczyt nartąpi aż za tydzień prawdopo- 
lobnie. I przez ten czas mają być przygotowane 
idpisy protokołów; ^ądy, tudzież innych papierów, 
)otrzebnych do p rzedłożenia sejmowego

 r -
Sv/£ 9ii*lr»Dłll : ,r tq !

f l l j I f lY M  Grl ił
Projekt r*ządowy do u sta w y

dla »ró'estwa Galieii i Lodomeiji z wielkiem 
księztw en . K rakow sk iem , d o ty czące j rozkładu, 
prestarji i kom petencji co du gościń ców  i

dróg publicznych nieerarjalnycli.
1. Ogólne postanowienia,

§• 1. Gościńce i drogi rubliezne, których 
budowa i utrzymanie nie ze skarbu państwa się 
opędzają, są:

" i ,  gwśerńw? krnjtWe,
2. gjiśoińeę powiatowe,
3. gościńce i drogi gminne.
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Gościńce_krajuwt.'
§• '■£ UOścióeami krajowemi są drogi, króre 

już teraz uznane są jako gościńce krajowe, po- 
teią tak zwąna -jarali el«# wojskowy nare­
szcie drogi, które dla swej ważności pod wzglę­
dem komunikacji krajowej, ustawą krajojyą, jakq 
gościńce krajowe uzLąne będą.

. 1 ' 1 GoŚwlCe £f\J UiiULOUJe.
§. o. Gościńcami powiatowemi są gościńce, 

które reprezentacja powiatowa, a w wypadku 
§. 17. reprezentacja krajowa za takowe uzna.A: - 
Teraźniejsze gościńce obwodowe, które nie zo­
staną uznane według poprzedzającego' paragrafu 
za krajowe, uważane być mają jako gościńce 
powiatowe. — iii ' ■ >  H i •

Gościńce i drogi gminne.
§...4- Wszystkie, do publicznej komunikacji 

przeznaczone gościńce i j ro g i , w obrębie gmin 
lub obszarów dworskich, które ani do powyż­
szych kategim/j nie należy, ani własnością pry 
watną nie są, są gośęjpcamii ii drogami gmmnemi

r: inwMosty ^ ouaawy sztuczi,e. vi o rffyi
§. t>. Mosty i inne budowy sztuczne, uwa­

żane być mają zazWyczaj jako części dró^  w 
których kierunku leżą.

Ze względu na szczególną ważność lub ko­
sztowność przedmiotu takiego, może być w 
tej mierze ‘ postąnowidnj" wyjątek przy drogaph 
gminnych ptz^z reprezentację powiatową, prZy
drogach uowiat,owych przez reprezentację kra iowa -• !‘«woaa.TTioi[ «in .. r/if» l;r,n
J hi w Kinm/dj.- dh  o?vfru' )»n' oi'i[. * 

Ifgnstrukcjaj dpóy,
§. 6. Gościńce, krajowe i powiatowe mają 

bye zazwyczaj urządzone w teu sam sposób, jak  
gościńce mHrowane (chaussćs), i to w .szeroko­
ści najmniej 15,-L-ęia najwięcej -18’- '■ “ ,f:<

Drogi gminne, do jeżdżenia przeznaczone, 
muszą, być urządzone i utrzymane stosownie do 
zaprzęgów w gminie zwyczajnie używanych.

II . ij poicryciu Kosztów„
S. 7. koszta budowy i utrzymania gościń­

ców krajowych ponosi fundusz krajowy, '
Gzy i jakiej mierze powiaty,, przez które 

te gościńce przechodzą, jeszcze osobno przy­
czyniać się mają, do 4ych kosztów, orzeczonem 
będzie przy uznaniu gościńca aa gościniec k ra - , 
jowy (§• 2.) w każdy® pojedyńczym, wypadku 
nstawą .kiąjowądlid o y*9fil<|0 niiioiłlcy/oh/ś iiW*

§. 8. Budowa, jakoteż otrzymanie gościńców 
powiatowych należy do obowiązków konkuren­
cji powiatowej.nf  ̂jorimi; tliiUfioa iwiminiB

Dotyczący nakład, jeżli nie jest pokrytym 
z osobnych źródeł, ma być zapewnionym w pre­
liminarzu powiatowym.'  irrOor-

§. y Reprezentacja powiatowa, rozstrzyga, 
czy gminy i obszary dworskie powiatu mają 
być w pplu budowy gościńców powiatowych po­
dzielone na grupy konkurencyjne, ląb pzy usfa 
nowionym m a,być. osobny ąposóh ypzkfadn ty obi 
kosztóy?,, stopniowany ,yr miarę użytkowania, c 

Koszta u tr^ ipan ią .w  kążjy® fflifo jga  .po­
nosić cały powiat. iiaiiow/b

§. '10. Budowa lub uti*ymyw»iiie nwzegól- 
nie walnych lub kosztownych gościńców gmin­
nych, może fryi wspieraną z funduszu powiatu 
wego lub krajowego, o czem orzeka reprezen­
tacja powiatowa lub krajowa.

§• 11. Jeżeli gościniec krajowy lub powia­
towy przechodzi przez jakąś miejscowość, na­
tenczas ma gmina ponosić sama i wyłącznie tę 
część wydatków, która wynika z kosztowniej­
szej konstrukcji tycL przestrzeni gościńca, jedy­
nie ze względu na mieszkańców miąjscowyęh, 
jako to: z powodu brukowaniu, budowy kanałów, 
i innych przyrządów- ^ t. d,, którą tą wydatki 
nie byłyby potrzebne, gdyby gościniec nie szedł 
przez tę osiadłość, lecz w czystęm pplji ąię 
znajdował. ,, „ „riQtuj *abi»*'n ' H 

Jeżeli w tej miejscowości znajduje się my­
to drogowe lub mostowe, to gmina musi prze­
strzeń drogi lub most, dla których myto dązwo- 
lonem zostało, zupełnie wjaspym kosztem w do­
brym stanie utrzymywać

Odgartywanie śniegu.
§. 12. Odgartywanie śniegu na drogach 

krajowych i powiatowych mają przedsiębrać 
gminy i obszary dworskie, których obrąb na X 
milę od drogi nie jest oddalonym.

Które gminy i obszary dworskie w tej 
mierze do konkurencji są obowiązane, reprezen­
tacja powiatowa postanowi nanrzód dla każdego 
pojedynczego gościńca i każdej przestrzeni go­
ścińca, z uwzględnieniem miejscowych i innych1 II . • W \P£ŜT ■ -JX\ w *okoliczności.

Czy i jakie wynagrodzenie ma być dawane 
za to, postanowi względem gościńców powiato­
wych, powiatowa, a względem gościńców kra­
jowych, krajowa reprezentacja.

(Dokończenie uastąpj,)

K r o n i k a .
— Panom wybwroum stanu irraemyslowego

przypominamy, że jutro zrana odbędzie aię w ratuszu 
wybór jednego zastępcy członka Izby haudlowej.

— O w c z o ra js z y m  m o rd erstw ie '; bliższych szcze­
gółów dowiedzieliśmy się kilka. Aleksander P a l i i ,  
s k i  vel F a l ę c k i  skończywszy kilka klas gimnazjal­
nych, oddał się pokątnemu pisarstwu. Kancelarię 3W% 
przenosił od szynku do szynku, najwięcej na Krako- 
wskiem, gdzie bojki ii-orzenfcami i śliw ki*! siady wuj ą 
lub w Kreppa kamienicy. Tam gromadził około siebie 
gromady włościan. Będ§c nadzwyczajnie zapobiegliwym 
i oszczędnym, uzbierał sobie mały kapitalik, który po, 
tem wypożyczał na zastawy lub weksle. Potem sku­
pywał procesa wekslowe T egzekwował bezwzględnie. 
Przed kilku laty zawikłany był w proces karny o fał­
szowanie marków stęplowych przez chemiczne ściąga­
nie z używanych czernidła. Proces ten podobno trwał 
jeszcze dotąd. Również'i w inne zawikłany był proce­

sa karne. Byt przytem wielkim lubownikiem gry w 
karty. W ostatnich czasach mógł posiadać 8—10000 zł., 
częścią w gotówce, częścią w zastawach, częścią w we­
kslach. Grywając po kawiarniach w karty, gdy o prze­
pisanej gódzinie nocnej gospodarz zamykał kawiarnię, 
zwykł był Faliński zapraszać grających do Jwego mie­
szkania, dla kontynuacji gry. Częsty grano wtedy i do 
połndn la.

Lekarze z oznak na ciele zamoraowanego wnoszą, 
iż morderstwo wykonane być musiało pozawczoraj wie­
czorem przed 10 godziną. Tego wieczora nie widziano 
nigdzie Falińskiego w tych kawiarniach zaułkowych, 
gdzie zwykł był uczęszczać. Stróż kamieniczny od ro­
ku ciężką złożony chorobą, nie może pow stać, a żona 
jego opowiada że o 10 godzinie wieczorem zamknęła 
kamienicę, a o 5tej godzinie otworzyła W tym czasie 
uikt obcy ani przychodził ani nie wychodził z kamienicy.

Morderców musiało być kilku' Widocznie najprzód 
rzucóno się na niego i duszono go, aby nie krzyczał,' 
gdyż ślady palców i duszenia pod gardłem ma trup na 
sobie. Lecz zapewne wydarł się, nadzwyczajnie silnym 
będąc, mordercom. W tedy dopiero rzucili się na niego 
z nożem, czy z nożami.' Zadano, mu. jedno śmiertelne 
pcnnięcie z tyłu w płuca, jedno z boku lewego, dwa z 
przodu w piersi. Widocznie bronił się mordowany za­
cięcie i  chwycił za ostrze noża. Morderca pociągnął za 
trzonek i -przerżnął mu do połowy wielki palec w sa­
mem ujęciu. Dodać musimy, że Faliński był zupełnie 
ubrany,- co utwierdza zdanie lekarzy, iż morderstwo 
wykonano z wieczora. " ' V? v-

Dopiero potem zabrali się mordercy do rabunku. 
Na biórku otwartem leżał arkusz papieru , ’ na którym 

, uo .derćy  położyli nóż okrwawiony, iiak iż się odbił 
Eozrałt jego. Rozrzucili potem wszystKie papiery i rze- 

,czy w bióiku. Co wzięli, niewiadomo. Zostawili kil ' 
'..a weKsli' i dwa losy Pailfiego rozrzucone. Bielizny, 

.sukni, nie tykali. Również, przy trupie zostawili zega­
rek i pierścionki. Komisja między papierami znalazła 
i pewną Iicżbę marków stemplowych, już raz używanych, 
lecz chemicznie przysposobionych potem do powtórne­
go użycia. '    1

Dotąd, o ile słyszymy, żadnego nie wykryto śladu 
złoczyńców. Domyślają się iż to jest ta sama banda, 
która napadła przed kilku tygodniami Uścieńskiego i 
zrabowała goi j i która już liczne podobne napady w 
Kraju, mianowicie w , Krakowskim okręgu, w Brzeżań- 
skim ,' w Buszezu wykonała, ltaa ta  banda być złożona 
|Z zbiegów wojskowych izraelitów, u władze wojskowe 
i policyjne dotąd wyśledzić jej Kryjówek nie mogą.

-  T e w s rz js tw o  n au n u w e  m ło d z ie ży  p o lsk ie j w
Paryżu, od dnia 12. sierpnia 1864 do 1. września 1,865 r. 
istniejące, miało podług ogłoszonego wtasuie sprawo 
zdauia przez M. Dzikowskiego, przychodu razem : 3509 
'ranków 65. cent.; rozchodu 3316 fr. 65 cnt. Pózostało 
satem 283 fr., które będą przesłane do kasy Towarzy- 
itwa naukowego polskiego w . Zurychu. “

W y k az  listów zastawnych galicyjskiego Towa­
rzystwa kredytowego przy 46tem ciągnieniu na dniu 9. 
;rudhia 1869 r. w sumie 170,035 złr. w. ą., wylosowa- 
iycŁi które' od dnia So. czerwca 1866 roku w imiennej 
wartości gotowizną wypłacane będą.

S e t  I. nr. 366, 386.
S e r . I I .  nr. 680, 711, i łu , »aa.
S er. III- nr. 2997 , 3279 , 3289 , 4270 4315 , 4909, 

£627. 5824,4644, 6758, 6872, 7230, 7567 7648,8024,8549, 
H727 , 9012 , 9171, 9253], 9460 , 9463 , 9704 , 9736 , 10044, 
l0586, 10614, 10731, 10812, 10894,. 10908, lio65, 11494,
1514, i lM *  Ił(j23, 11656, 12104,
2541, 12594, -12827, 12853, 13149,
13285, 13315, 13415, 13672, 13778,
.4227, 14386, 14440, 14475, 14488,

15063, 15227, 15360,
15699, 15761, 15823,
16692, 16767, 16796,
17159, 17162, 17190,

12325,
13184,
J3982,
14701,
15375,
16184,

12350, 12428, 
13227, 13246, 
14024, 14054, 
14704, 14717, 
15407, 15472, 
16826, 16437, 

16829, 16904, 16942, 
17398, 17530, 17533,

3220, 13659, 13752, 
j4550, 14873, 15203, 

16300, 16306, 
6401, 16405, 16*12, 
6646, 16666, 16678,

14354, 14408, 14454, 
15871, 16256, 16268, 
16325, 16336, 16347, 
16612, 16613. 16637, 
16765, 17050, 17151, 

<s ■ ’ 'h r ‘

5013, 15026.
5590, 15646,
6660, 16668,
6968, 17131, .
7568, 17888. - 901!

S e r  IV. 1118, 1208, 1630, 1990. 2501, 2766, 3223, 
3360, 3511, 3591,; 3845, 4232, 4515, 4632, 4707, 4856,4872, 
*932, 5044, 5087, 5185, 5323, 5325, 6342, 5541,5588, 5594, 
1670, 5801, 5879r 5888, 5959, 6010, 6039,6195, 6228,6644, 
^714, 6721. 6796 , 7015, 7082, 7142. f i

Sef. V. 54,129, 162,606, 749, 75y, isz, 874, 389,1217, 
258, 1320, 1368, 1448. 1513, 1519, 1781,1853,1882, 1922, 
984,2014;2050,2157,2166,2202, 2332,2482,3015,3021,3037, 

^359,3124,3144,3188,3229,3732,3-755,3758,4096,4278,4297, 
! 393, 6309; 6407, 7004, 7210, 7637, 7863, 8530,8531, 8546, 
i 601, 8619, 863*, 8687, 8890, 8894, 8900, 8934, 9155 9198, 
*200, 9225, 9717, 9718,' 9719, ^725, 9758, 9768, 9793, 
0641, 10867, 11118, 1211Ó, 12122, 12254, 12354, 12443, 

13834. 13965,
15469 15629,
16320; 16322,
16437, 16469,
1Ś727. 16748,

.9540, 18775, 18941, 18945, 18988, 19814.
D yrekćja galicyjskiego Towarzystwa kredytowego, 

Wzytfa nihiejszem posiadaczy powyższych listów zasta­
nych, a b y 1 ąię po wypłatę kapitału od dnia 30. czerw­

ia 1866 póćząwSzy, de kasy tegoż Towarzystwa we 
wow-ie zgłośilj, ponieważ procentowanie tych listów 
astaw nycb' z oznaczonym dniem ustaje, gdyby więc 

kupony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu 
capitału odtrącone zostaną.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego, wypłacać 
także będą powyższe listy zastawne — następujące do- 

y handlow e:
W Warszawie Leopold Kronenberg, w Krakowie F. 

Kirohmayer, w Brodach Halberstam i Nierenstein, 
w Poznaniu Mauryoy i Hartwig Mamroth, w Wiedniu 
Kendler i sp ó łk a , w Pradze Leopold Laemel, w Berli­
nie Mendelsohn i spółka, w Dreźnie Michał Kaskel, we 
^Vroeławiu Ignacy Leipziger i spółką, \ r  Frankfuręlen. 
Menem bracia Bethmann. 
j ilis  j^ e  Lwowie dnia 9. gruduia 1866.

— T E A T R  P O L S K I. D z i ś :  „H rab ia  E 8s e x “, 
fragedjs w 5ciu aktach, tłumaczenie z niemiekiego, 
Laubego, p- Starzewskiego, na dochód Karola Króli­
kowskiego.
! .o iJo iffl

Ostatnie wiadomości.
Główna treść projektu adresu sejmu prag- 

skiego opiewa mniej więcej jak  następuje: 
*Sejm czuje się obowiązanym wyrazić swoją 
wdzięczność u stóp tronu, za objawione w ma- 
ńifeśeie wrześniowym najwyższe zaufanie. Z po-

iTn-irwTi«nnrnri---imwmr.1*.!Ili r i ę ^
stanowienia N. Pana, którem obrano drogę po­
rozumienia się ‘ z narodami, widać, że • korona 
pragnie rzeczywiście, aby rozwój konstytucji 
stosownie do wymagań teraźniejszości, oparty był 
na podstawach prawnych dyplomu październiko 
■yrego. Podzielamy przekonanie, że to konstjtu-. 
cyjne prawne UKSztałtowanie państwa przyjdzie 
do skutku/ a. że udział swobody wszystkich naj­
pewniejszą będzie rękojmią jego trwałości ‘Ma 
my przekonanie, że żaden naród nie weźmie na 
siebie tak ciężkiej odpowiedzialności, by chciał 
stawianiem niezwyciężonych przeszkód zamknąć 
innym ludom drogę, przez monarchę otwartą, 
prowadzącą do celu. Celem tym jest nowe wzmo­
cnienie i odpowiednie potrzebom czasu rozwinię­
cie sankcji pragmatycznej, aby i potęga monar­
chii i jedność państwa, i rozwój na podstawach 
„historycznych'1 pojedynczych części składowych 
państwa były zapewnione. Szczęśliwą wróżbą, 
że się powiodło przywrócić jasne pojęcie o pra­
wie publicznem państwa konstytucyjnego 1  kró­
lestwa Czeskiego’ jest k o r o  n a c j a .  Dla tego 
wygląda sejm pragski z upragnieniem owego 
dnia radosnego, kiedy odwieczna k o r o n a  
e z e s k a  spocznie na poświęconej głowie Fran­
ciszka Józefa I .“

Z Lublan donoszą dnia 9. tm. o rozprawach 
nad nad adresem . ' Za ułożonym przez nr, Ant. 
Auorsperga adresem przemawiali Deszmann i 
Suppan ; przeciw Bleiweis i Toman. Toman 
konstatuje, że. przez przyjęcie adresu udzieliłoby 
się wotum nieufności nie rządowi lecz koronie 
samej , '  zaprzecza dalej kompetencji ' sejmu 
podług §. 19. statutu krajowego, i twierdzi, że 
motywa adresu są błędne, gdyż konstytucja lu­
towa nię zadowolniła żadnego narodu, manifest 
wrześniowy zaS budzi wielkie nadzieje, gdyż 
przezeń został już zniszczony absolutyzm mini- 
sterjalny i hegemonia niemieckiego parlamentu; 
dla tego 1 też . woła on i cały lud słowiański : 
„Niech żyje manifest wrześniowy1, niech żyje 
cesarz!“ Wniosek Costy o zamknięcie dalszych 
rozpraw upadł. Svetec mówił dalej prze­
ciw adresowi. Ponawia się znowu wniosek o 
zamknięcie posiedzenia, lecz upada, poczem Sło- 

iweńcy (a z nimi dawniejszy namiestnik baron 
Schloissnigg) wydalają się z wielką wrzawą. Z 
powodu niekompletu zamknięto posiedzenie. Na 
dziś (10 bm.) zapowiedziano dalsze rozprawy.

Z Pesztu donoszą 9. t. m .: Deak zaprosił 
posłów na dzień 12. grudnia o 9tej godz. z rana 
do muzeum na konferencję względem porozumie­
nia się nad sposobem otwarcia parlamentu. Hr. 
Dessewffy złożył mandat z powodu słabości. 
Pestęr Lloyd potwierdza z pewnego źródła donie­
sienie o połączeniu się obu wielkich stronnictw. 
,Na ostatniem 9. t. m. posiedzeniu wydziału mie­
szczan, na którem było przeszło 100 członków, 

uchwalono i ogłoszono odezwę patrjotyczną oraz 
szczegółowy program przyjęcia Najjaśn. Pana. 
i„Każdy patrjota uzna doniosłość tej chwili, stoli­
ca kraju, w której walka konstytucyjna się roz­
strzygnie, powinna dać odpowiedni wyraz swym 
jpatrjotycznym uniesieniom i owej godności, ja ­
kiej wymaga historyczne znaczenie chw ili/ U- 
Jrzymanie porządku powierzono miejskim i aka­
demickim obywatęlom, którzy będą nosili ozna­
ki; Dobrowolne składki na uświetnienie przy­
jęcia wynoszą 14.000 zł. Wydział do przyjęcia 
iobojga cesarstwa ogłosił się nieustającym.

Z Paryża donoszą dnia 9. tm, o niepokoją­
cych pogłoskach na giełdzie z powodu republi­
kańskiej demonstracji w Brukseli. Patrie dowia­
duje s ię , że jenerał Shofield ma się udać w po­
ufnej misji do Londynu, aby załatwić nieporo­
zumienia między Anglią a północną Ameryką 

Przez Paryż nadchodzi wiadomość, że Ra- 
tazzi i Crispi1 mają złożyć nowe ministerjum 
włoskie. ' 1

Mem. JLHpl. dowiaduje się, że ks. Metternicb 
otrzymał od cesarza Austrji polecenie podzięko­
wania cesarzowi Napoleonowi w Compiógne za 
ułatwienia, które umożliwiły emisję pożyczki 
austrjackiej we Francji. Memoriał dodaje, że ni­
gdy jeszcze stosunki między Francją a Austrją 
nie były tak przyjaźnemi, jak  teraz. “ " '

Jak telegrafują z Florencji, zostali d. 7. bm. 
obrani wiceprezydenci Izby: Crispi, Depretis i
Delnca. Dnia następnego miał się odbyć wybór 
iściślejszy czwartego wiceprezydenta między P>- 
sinellim i Rostellim.

Z Tryestu donoszą dnia 9. t. m., że dyplo 
matyczna konferencja choleryczna zbierze się 
dopiero w połowie stycznia.

W Paryżu toczą się układy z cesarzem Me­
ksyku względem uformowania w Europie w ró- 
Iżnyeh państwach, ogromnej legii cudzoziemskiej 
dla cesarza Maksymiljana, liczącej do 20.000 lu­
dzi- Utworzenie takiej legii miałoby umożliwić 
(Francji wycofanie w jak  najkrótszym czasie 
jwojsk swoich z Meksyku, gdzieby tylko czas ja ­
kiś jeśzcze 5 do © tysięcy żołnierzy francuzkich 
pozostać miało.

Ze Sztokholmu donoszą telegramy, że szla- 
ichta przyjęła projekt reformy 561 głosami prze- 
iciw 294 głosom. Dnia 8. bm. przyjęło także du­
chowieństwo bez głosowania ustawę o reformie. 
,W mieście panuje wielka radość, i czynią przy­
gotowania do nadzwyczajnych manifestaćyj po­
wszechnej radości z powodu przyjęcia reformy.

, t h ' kLri ńósoil ,Rnxo9lnlp.or|

IPosiedzenie sejmowe i d. 11 . grudnia.
Ó godzinie V* na 12. zagajono posiedzenie. 

(Protokół z poprzedniego posiedzenia przyjęto 
bez dyskusji-7".. nou.łiwn o

Wybory w sekcjach do komisji administra­
cyjnej, prawniczej i konkurencyjnej wykonano 

Do komisyj administracyjnych:
Sekcja I. Agopsowicz, Ignacy Skrzyński. 

(Sekcja II. Kraiński, Seidler. Sekcja III. Polowy, 
|Huppen. Sekcja IV. Szumańczowski, Gnoiński. 
Sekcja V. Hubicki i Ludwik Wodzicki,

Do komisji prawniczej:

—: -
Sekcja II,Sekcja I. Reisner, Zakrzewski

Korzyński, Lawrowski.' Sekcja III. 'omńrzewski!
Gnoiński. Sekcja IV. Starowiejski, Zbyszewski.
Sekcja V. Smolka, K a b ^

Do komisji konkuręncjjuej;
Sekcja I. Pietruski. Sekcja 111. ks. biskup

Manastej^ki , Sekcja IV„ ks -ćjrtańis Sekaia V.
Eabat. T . ' r

Komisje te już się ukonstytuowały.
K o m i s j a  a d m i n i s t r a c y j n a  Przejvo-t

amczący Kraiński, sekretarz Ruppen. ’ s
K om  i s j a  p r a w n i c z a ., Przewodniczący

Smolka, zastępca Gnoiński,' sekretarz" Koczyń
ski, zastępca sekretarza Zbyszewski. " Tj*-"

K o m i s j a  k o n k u r e n c y j n a ;  prezeb
Manastyrski, zastępca Pietmski, sprawozdawcą 
Kabat. ' ^ -"« s* ’Tonos.*9iafm 9irrv  oish

Sekretarz Paszkowski odczytuje treść prze 
szło dwudziestu petycyj ,o zapomogi, wstrzyma 
nie egzekucyj podatków, odpisanie podatków i 
dwie petycje towa.zystw .gospodarskich lwo­
wskiego i krakowskiego,’ zawierające przedsta­
wienie o prawie dzielenia i łączenia grdnfÓw. 
Te dwie petycje na wniosek marszałka Izba od­
syła do sekcji prawniczej.

Nastąpiło odczytanie świeże poczynionych
wniosków. .............. ' " 'J i

I. wniosek Adama Potockiego, Zyblikiewi- 
wicza, Majera i td. aby Sejm uchwalił komisję 
szkolną, z 5 członków złożoną, z całego sejmu 
wybraną/ któraby przejrzała i zbadała stan szkół 
pod względem administracyjnym i pedagogicznym, 
i wnioski swe przedłożyła aejmowi. Wniosek 
będzie wydrukowany i rozdaLy

U. W n i o s e k  p o s ł a  Smo l k i .  Kolej prze 
rzyna Galicją. Wkrótce czerniowiecka będzie 
wykończona. Ale rada Iwowskp-krakówskiej za­
siada w Wiedniu. Zanosi się na to, iż i radą 
zawiadowcza ' czerniowieckiej będzie rezydować 
w Wiedniu, i Ztąd wielkie szkody dla kraju 
Sejm raczy uchwalić, aby polecić komisji admi­
nistracyjnej aby wyszukała ś ro d k iją k ię m ib y  
można spowodować przepieśienie' tych rad za- 
wiadowczych do Lwowa, i swe wnioski przed 
łożyła sejmowi.

Marszałek zapytuje czy kto popiera ten 
wniosek. Większość popiera. ^WnioseŁ - będziję 
wydrukowany.

Hi. wniosek jest posła Hebdy, . włościanina 
z Mazowsza i hr. Goluchowskiego /  ks. Stępka, 
Zdunia itd. Podatek spadkowy jest najdotkliwszy 
dla włościan. Sejm raczy uchwalić przedstawie­
nie, aby zmniejszono ten podatek a przynajmniej 
aby dodatki usunięto

Dalej następują z porządku dziennego dwa 
wnioski rządowe.

Pierwszy wniosek naglący, aby nim Izba 
uch la li budżet krajowy na r. 1866, upoważniła 
rząd do pobierania 621/ ,  krajcarów dodatku in-’ 
demnizacyjnego i krajowego. Drugi wniosek na 
glący, aby rokiem słonecznym tj, od 1. stycznia 
rozpoczynał się i budżet krajowy, podobnie jak  
;się już rozpoczyna budżet ~~J- i—

uraoi.. raj.P.w«
wnioski obesłać do komisji finansowej,, czy b«- 
idżetowej. ,M a r s z a  l e k  zwraca uwagę , iż nie 
ma jeszcze komisji finansowej a wniosek jest 
naglący. S k r z y ń s k i  L u d w i k  wnosi, aby
te wnioski odesłać do wydziału krajowego, ob- 
znajomiouego z tą sprawą i ten zaraz jutro mo­
że poczynić swe sprawozdania. Z yb  l i ki  e wi o  z 
;trwa przy swojem, gdyż -komisję budżetowy mo­
żna zaraz wybrać po posiedzepiu. Pppiera go„ 
Lawrowski. H u b i c k i  wnosi, aby bez odsyłania 
do komisji, uchwalić natychmiast prowiżpryęzue 
dalsze pobieranie dodatków

S m a r z e w s k i ,  K r z e e z u n o w i c z ,. Ł a ­
w r  o w s k i  są przeciw odsyłaniu do wydziału 
krajowego. Obaj twierdzą, iż rzecz nie jest tak 
nagłą. Pierwszy z powodu, iż rząd i dawniej 
bez uchwał reprezentacji krajowej rozpisywał, 
ii teraz więc pobierać będzie. Drugi, iż rząd już 
rozpisał te dodatki, a nowonałożone dopięro w 
marcu rozpisać możua. A i wydział krajówv na 
zajutrz nie może sprawozdania przedłożyć. Kil 
,ka dni czasu trzeba koniecznie czy wydziałowi 
ęzy osobnej komisji.

Po zamknięciu dyskusji, mówi jeszcze Kucz­
ka, wnosząc, aby rządowi prowizorycznie na 4 
miesiące pozwolić pobór dodatku do podatków, 
iaż dopóki nie nastąpi uchwała sejmu, — Ludwik 
W o d z i c k i  sprzeciwia się Krzeczunowiczowi i 
Smarzewskiemu, jest za warowaniem przez sejm 
do uchwalania budżetu każdorazowego. Ł a­
w r o w s k i  oświadcza się również donitnie za 
item, poczem Skrzyński odstępuje od swojego 
Iwniosku, a Izba przyjmuje wnioąek Zyblikiewi- 
cza, aby wybrać komisję finansową z 10 człon- 
jków sekcjami I jej te. wnioski przydzielić,

Następnie przyszedł do odczytania nowy 
wniosek, aby miastu Tarnowu nadać osobny 
statut; wniosek, podpisany prżśz Adama Poto­
ckiego, jest dostatecznie poparty .^pójdzie do 
druku.

, Z porządku dziennego przechodzą do pier 
wszego odczytania : wniosek w uposażeniu szko­
ły dublańskiej, o którym mówi obszerniej Pa­
szkowski ; dalej wniosek o fundacji Skarbko- 
wskiej; Zyblikięwicz popiera go świetną, kilka- 
krotnemi Oklaskami przerywaną m ow ą, którą 
podamy jutro dosłownie. Nakoniec Wniosek o 
zaprowadzeniu ksiąg hipotecznych Włościańskich, 
za którym w treściwej i popularnej mowie prze­
mawiał d r.'Z  duitt. '!.PierWszy'wniosek odesłano 
do komisji finansowej, drugi de funduszowej ; o- 
statni !dp komisji prawniczej.w 

; oii^Dla przysptóBzeBia wyboru komisji finanso­
wej ze sek-cji i marszałek zamknął posiedzenie 
o */t l .  Przyszłe we czwartek. Na porządku 
dzienny®: 1) pierwsze czytania wniosków rzą­
dowych o roku słonecznym administracyjnym i 
księgach hypoteeznych, tudzież wniosek iSduną 
o soli; dalej sprawozdanie komisji petycyjnej i  
rozprawy nad regulaminem. Bezpośrednio po 
posiedzeniu zebrała się komisja głodowa na 
naradę. W sobotę sprawa głodowa wniesiona 
bedzie do sejmu. » Jospiwodo firn «t

! b‘o śfiidabo abler '----------------HcD rńs  ,

W y d aw iy : Jan D obrzańsk i i W ita lis  W .
igo-ił)
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